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Przestroga ii mMm adsolntyzia.
fą d  „Fremdei blutła" — Biekorsysiny dla jeaersła Ku- 
ropatk ua. — Zwrot w pcgltjdaeh rfer cfiejalnyoh w* 
strjaekich »  potęgą B aji. — Czy owe afery auatrja- 
ekle wiedzą, dlaczego Bwja jw t tak iJihę? — liu - 
rokracja, uiekoctrolowata przez naród, gubi kt fcie 
łaóztwo. — Parlameutarysua, nuobeda praey 1 wol- 
ziśd i i  u a  jako n&nędi.e tej koktroli. — Zwcleaui- 
• J  wuknemeaia zba; lttj« n u  w Austrji uiech z!ę jn e j- 

n ą  w loayjakitm swiereiadełku!
N&m korespondent wiedeński (Mm.) pisze:
Umiarkowanie eo do formy, lecz nielitośei- 

wie eo do treści półurzędowy .Fremdenbl&tt* 
potępia w numerze wtorkowym działalność jene­
rała Knropatklna jako wodza. Wykazuje, te  nie 
ma on pojęcia, eo to jest prowadzenie wojny. 
Klęskę pod Kiulenczengiem zawinił nie jenerał 
Zawalisz, ale sam Kuropatkin skutkiem zupełnie 
wadliwego rozłoteula, a raozej rozdrobnienia 
wejsk w polu, skupienia zaś tyek ostatnich nad­
miernie i niepotrzebnie w Porcie Artura 1 pod 
Władywostokiem. Jenerał Kuropatkin nie opra­
cował przejrzystego planu, a nawet wcgóle ule 
posiada planu, nie wykonuje tego, eo postanowił 
poprzednio, to zaś, co rob), jest bezeelowem.

W ładnym dzienniku europejskim nie napot­
kałem do tej pory tak druzgoczącej oceny talen­
tów 1 czynów jenerała Knropatklna, jak w orga­
nie, pozostającym w bliskich stosunkach z austro- 
węgierskiera minlsterjum spraw sagranicsnyeh. 
I  właśnie dlatego, te  w .Fremdenblacie* katdy 
włdzl, i słusznie, organ półurzędowy — powyż­
sze potępienie jenerała Knropatklna ma znacze­
nie bardzo znamienne.

Jest ono dowodem zewnętrznym i wymo­
wnym, te  w sferaeh oicjalnyeh mon&rchji Habs­
burskiej zaszedł zwrot w zapatrywaniach na Ro­
sję. Powaga wojskowa, a więc 1 polityczna Ro­
sji ucierpiała srodze w oczach owych sfer. Prze­
konano się, te  obawa wobec Bosji była niepo­
trzebną, kombinacje polityczne zaś, ufundowane 
aa  owej obawie, zupełnie błędne.

Stwierdzamy ów zwrot w pojęciach sfer kie­
rujących austro-węgierskieh, lecz ciekawi jesteś­
my, czy owe sfery zastanawiają się głębiej i po­
ważniej nad przyczynami upadku wojskowego 
Eosji ? Prawda, te  jenerał Kuropatkin jest mier­
nej inteligencji, mało energicznym i niewiele u- 
miejącym strategiem. Jestem przecież żywo prze­
konanym, te  nawet człowiek genjałay na jego 
miejscu nie zdołałby uchronić Bosji od zasłużo­
nych klęsk. Tak, od sasłstonyehl Co bowiem 
może świetnego zdziałać jenerał, któremu nie 
przysyłają na czas posiłków-, który ma wojsko 
głodne i nieregularnie płacone, który nie posia­
da dostatecznej ilości armat, m&terjałów wojen­
nych, mnndarów dla żołnierza, furatn dla konit 
W takich wartnk&eh nawet Moltke nie wygrał­
by bitwy pod Sadową i Sedanem, gdyby mu nie 
przygotował zwycięstwa w szeregu lat tak znakomi­
ty  organizator, jak praski minister wojny Roon.

A czeget następstwem są straszne nieporząd­
ki administracyjne w zarządzie cywilnym i woj­
skowym Bosji ? Samowoli urzędników w państwie 
absolutnem, samowoli, nie kontrolowanej i nie 
karconej przez parlament, przez prasę swobodną, 
pne* obywateli, mających prawo zwoływać zgro­
madzenia publiczne. Stało się modą w ostatnich 
latach kilkHnastn wymyślać na parlamentaryzm, 
lekceważyć sobie swobody obywatelskie, skarżyć 
alę na wolność prasy i obmyślać przeciwka niej 
małostkowe ograniczenia natury poiieyjnej. Prze­
bieg wojny japeńsko-rosyjskiej poucza owych 
zwolenników absolutyzmu, te  ów parlamentaryzm 
f  nieodłączne od nich swobody obywatelskie, ma­
ją  nleoconioną wartość.

Mimo ^sielkich wad 1 skaz, nmoiliwiają do­
kładniejszy nadsór nad działalnością biurokra­
tów, szybszy odpływ żywiołów politycznie zgni­
łych, naprawę popełnianych błędów. Za biuro­
kratom płynie źyeie mniej słodko w państwie,

rządzonem parlamentarnie, niż w państwie abso­
lutnem, wierzę chętnie. Nie państwo przecież 
istnieje dla biurokracji, lecz biurokracja dla pań­
stwa. I  Bosja, jeżeli chce istnieć, musi wejść na 
drogę reform, które ostatecznie doprowadzą ją 
do parlamentaryzmu, czyli do ukrócenia wszech­
władzy biurokratów.

Klęski, jakie ponoBi teraz Bosja w Maadżn- 
rji, tworzą wymowną, głośną przestrogę dla zwo­
lenników wskrzeszenia absolutyzmu w Austrjl. 
A tych zwolenników nie brakuje 1 Należą do 
nich Nlemey, gdyż sądzą, te  z pomocą absoluty- 
zrań będą mogli zgermanizować Austrję. Nie bra­
kuje niestety zwolenników ab3olutyzma w kołach 
politycznych i publicystycznych polskieh, w ko­
łach, które monopol rządzenia w Galicji chciały­
by zachować już nie dla jednej kasty, lecz po- 
prostu dla drobnej kliki lndzi.

Baron Tlnti, syn znanego centralisty austro- 
nlemieekiego z lat 1860-1879, Juljusz Patselt, 
jeden z lepszych publicystów austro-niemleeklch, 
marnujący się niestety w .Dentsches Volksblatt*, 
Wiktor Faehs, b. preses Izby poselskiej, książę 
Alojzy Liechtenstein, — wszyscy oni bądź ustnie, 
bądź w druku poleeali absolutyzm jako lekar­
stwo na obecne przesilenie parlamentarne. Nie­
śmiało, niby żaba, podstawiająca łapę do pod­
kucia, wtórowali im niektórzy samolubni politycy 
galicyjscy.

Niech Austrja pójdzie ta  radą krótkowzro­
czną tych zwolenników absolutyzmu, & spotkają 
i to niebawem, los Bosji 1 4

W O J N A.
II armja Japońska.

Po umiejętnie pomyślanym i świetnie uda- 
nem zwycięsklem przejściu I  armji japońskiej 
przez Jalu, nastąpiło z nadzwyczajną szybkością 
wylądowanie II  armji pod jenerałem Oku.

Bożka* mobilizacji tej armji został wydany 
5-tego marca, a więc dokładnie w 4 tygodnie po 
zmobilizowaniu pierwszej armji, które nastąpiło 
5-tego lutego

W skład EL armji wchodzą: I, H I i IT  dy- 
wiąja, których głównemi kwaterami sztaboweml 
są: Teklo, Nagoja 1 Osaka, dalej S brygady re­
zerwy, 1 brygada kawalerjl, 1 brygada artylerjl 
polnej oraz 5 bateryj ciężkiej artylerji polnej.

Mobilizacja została przeprowadzona w zupeł­
ności w przeeiągu 10 dni. 15-go marca była ca­
ła I I  armja japońska gotowa do boju. Natych­
miast rozpoczął się przewóz wojaka koleją do 
portów Kobe 1 Ujina. 85 marca były okręty 
przygotowane, wojska w tych a portach nagro­
madzone i do wsiadania gotowe. Ale przewóz 
nie nastąpił wówezas. Japonja nie miała jeszcze 
pełnego panowania na morza i właśnie w ten- 
ccas zacząła tchórzliwie dotychczas siedząca w Por­
cie Artura flota rosyjska wybiegać z portu na 
pełne morze pod dowództwem dzielnego Makaro­
wi. Tymczasem nadszedł pamiętny dla wojay 
IS-ty kwietnia. W  dnia tym zaatakował admi­
rał Togo po raz siódmy Port Artura, wywabił 
odważnego Makarowa nu morze i miny japoń­
skie ; admirał znalazł śmierć a .Petropawłowsk* 
zatonął. Potem wszystkie obawy Japończyków 
ostały. Bezpośrednio po śmierci Makarowa pod­
jęto transport n  armji w największej tajemuioy.

I stała się rzecz nie do uwierzenia: mimo ko­
respondentów wojennych, dzienników, połączeń 
telegraficznych, nie wiedział cały świat, kiedy się 
przewóz rozpoczął, gdzie się flota transportowa 
z I I  armją na morzu znajdowali, a nawet gdzie 
i kiedy nastąpiło początkowo wylądowanie wojsk. 
Wszystkie tysiąezne wieści, roznoszone przez dru­
ty  telegraficzne, były fałszywe. Do tego stopnia 
umiał sztab japoński wprowadzać w błąd opluję 
świata, aby mylić swojego przeciwnika. I  tak się 
też stało. 18 azwadrorów rosyjskiej kawalerjl 
zostało odkomenderował,ych na prawe skrzydło 
dla przeszkodzenia wylądowano II  armji japoń­
skiej, a wzgórza koło Antong były obsadzone

przez całą brygadę, co w niemałym stopnia 
wpłynęło na rozstrzygnięcie bitwy pod Kinlien- 
czen. A teras ? Znowu rozpoczęła się ta  tama 
gra. Biuro Reutera doniosło, że 7.000 wylądo­
wało w Pltsewo, 10.000 w Kinem, 10.000 koło> 
portu Adams, & dalsze siły we Fuce* (wszystkie 
wojska na półwyspie Liaotnng) Wiadomości te 
są istotnie prawdziwe, wylądowanie istotnie 
tam nastąpiło, aby odeląó Port Artura i od stro­
ny lądu. Koło Ktaczn zwęża się cypel półwyspu, 
zwauy półwyspom Kwantung, tak , że szerokość 
jego wynosi 15 kim. Jest to bardzo prostem i 
łatwo zrozumiałem, że Japończycy wyzyskają tę 
sytuację i obsadzą teu pas, aby odciąć zupełnie 
Port Artura i zabezpieczyć się od możliwej dy­
wersji ze strony komendanta twierdzy jen. Stó- 
ssla 1 jego załogi.

Ale gdzie wylądowały główne siły I I  armji? 
Otóż w żatusej z poó&ajcn wyżej miejscowości, 
ale u ujścia rzekł Tajanho, przeważnie w Ta 
knazan, połołonem bliżej Fengwangozeng i Liao- 
j&ng, dokąd maszeruje teraz I  armja japońsna 
pod jenerałem Kuroklm. Cel jest znpełnle jasny. 
Komendant II  armji jenerał Oku chce, zostawiw­
szy ezęść sił pod Portem Artura, jako oddział 
obserwacyjny, zdążyć z głównemi siłami przeciw 
armji Knropatklna, aby uderzyć na prawe skrzy­
dło wojsk rosyjskich.

Wszystko więc zatem przemawia, że oczeki­
wanego oblężenia Portu Artura wielką armją 
wcale nie będzie, a Port wpadnie w posiadanie 
japońskie samą siłą faktu, którym będzie roz­
strzygające wojnę zwycięstwo nad Kuropatkł- 
nem.

Tak się przedstawia, wnosząc z danych, Ja­
kiem! rozporządzamy, obecny plan wojenny Ja ­
pończyków; oczekiwać zatem należy — wielkiej 
bitwy lądowej oba nieprzyjacielskich wojsk.

iapośska ostrożność.
Japończycy pozwalają żołnierzom wciętym do 

niewoli wysyłać listy ii tylko w języka angiel­
skim. Wobec tego utrudnienia wystąpiono o po­
zwolenie używania w Korespondencji innego ję­
zyka. Na to otrzymano odpowiedź, iż listy piBa- 
ne po rosyjsko w żadnym razie nie będą ekspe- 
djowaae, pisane zas po francusku lab niemleekn 
wyprawiane będą drogą okólną do cenzury spe­
cjalnej w Tokic, o ile będzie wniesiona opłata 
dodatkowa aa przesyłkę do Tokio i na pokrycie 
kosztów zaasekurowania. Tylko listy pisane w  
języka angielskim mają być wyprawiane niezwło­
cznie.

Ciemnota rosyjska.
Pomiędzy wojskami Kuropatkina rozpowszech­

nione jest mniemanie, że wszyscy Japończycy są 
eaarownikami, przeto zwyciężyć ich nie możaa. 
Wśród ludności rosyjskiej, która w większej czę­
ści dotąd nigdy w żye‘u o Japonji nie słyszała, 
ani nie widziała mapy i rzecz jasna, niema naj­
mniejszego pojęcia o eo i z kim prowadzi się ts 
krwawa wojna, panują jezscee osobliwse prze­
konania. Sprawozdawca jednego z dziennikówro- 
syjakith wypytywał chłopów w gubernjaeh: mo­
skiewskiej, kurskiej i charkowskiej, jak zapatru­
ją się na wejnę. Poglądy, które usłyszał, były 
wszystkie bardzo osobliwe, ale w jednej wsi 
przewyższały wszystko, czego od pogrążonego w 
większej ciemnocie chłopa rosyjskiego spodziewać 
się było można. Chłopi twierdzili, że z Japoń­
czykami .dlatego tak trudno walczyć, bo ich się 
nie widzi*. — .Czemu nie?* — .Bardzo jasne, 
bo Japończyk jest rodzaiem r o b a k a ;  nikły jest 
1 dopiero w nocy zaczyna dsiałać. Ukryje się w 
trawie ze swojem żądłem i znajdźte go tu te­
raz. Prawdziwa plaga dla naszycn żołnierzy! — 
Wpełźuie taki Japońezyk naszemu żołnierzowi 
do ebolewy od bnta i zaezyna krew wysysać- 
Kiedy się już dosyć krwi opił, wypełza napo- 
wrót. A biedny żołnierz ani me wie kiedy się 
wyniósł na tamten świat. I  walezże ta jeszcze 
z takim niesamowitym nieprzyjacielem!* — Ta 
chłop, odetchnął głęboko. — Nie chciałem wie­
rzyć moim uszom — opowiada korespodent —
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z początku przypuszczałem, że chłop drwi sobie 
ze mnie, później kiedy usłyszałem mnóstwo rów­
nie dziwacznych wyobrażeń zrozumiałem, że i 
tamten mówił z głębokiego przekonania.

Korespondencje.
Rzym 9 maja 1904.

Tydzień nbiegły można nazwał tygodniem 
francuskim. Przez kilka dni umysły wszystkich 
Rzymian, a może i wszystkich mieszkańców Włoch, 
zajmowały się głównie wizyta pre-ydtnta rze- 
czypospolitej francuskiej w Rzymie. Zaledwie 
dzienniki doniosły o niej, jako o rzeczy niewąt­
pliwej, zaczęły się pojawiać plakaty z portretem 
pana Loubeta i kartki korespondencyjne, przed­
stawiające go jnż to samego, ju t to w towarzy­
stwie króla włoskiego z odpowiednimi emble­
matami i barwami, a ezasem nawet w sposób 
humorystyczny; na jednej karcie n. p. widzimy 
Romnlusa siedzącego na wilczycy, podczas gdy 
Remus przedstawia ją pann Lonbetowi, stojące­
mu obok we fraku, z odkrytą głową i % cylin­
drem w ręku. Prócz kart pojawiły się i chorą­
giewki z bibułki trójkolorowej z portretami pre­
zydenta i króla włoskiego, którymi woźnice stro­
ją grzywy koni ciężarowych, a nawet osłów, wio­
zących wiktuały.

Zjazdowi obecnemu przypisują dzienniki wprost 
wielkie znaczenie polityczne i zaznaczają tę oko­
liczność. że Loubet jest od kilku wieków pierw­
szym naczelnikiem rządu francuskiego, który 
przybywa do Rzymu. Ostatni raz bowiem przed 
nim miało to miejsen w roku 1494, kiedy Ka­
rol VIII. za pontyfikatu Aleksandra VI. Borgii, 
ciągnąc z licznem wojskiem na zdobycie Neapo­
lu, zatrzymał się w ytłacu dzisiejszej ambasady 
austrjackiej przy placu Wenaekim, podczas gdy 
wojsko jego wskutek układu z papieżem biwa­
kowało na bliskiem Campofiori. „Tribma* zesta­
wia z sobą te dwa wjazdy naczelników Francji 
do Rzymu, nie mogąc oczywiście odmówić sobie 
przyjemności uwydatniania ujemnych stron cha­
rakteru i czynów Aleksandra VI. Głównie jednak 
bije w to, że kiedy wówezas drżeli mieszkańcy 
prred najemnem żołdactwem franeuskiem, dziś 
Rzymianie z serdeczną radością wHają reprezen­
tanta bratniego narodn. Widocznie chodzi tn o 
uwydatnienie doniosłego politycznego znaczenia 
zjazdu. „Tribui att podaje także w tłómaezenta 
włoskiem ustęp z „Berliner Tagblatt“, z które­
go widać, że zjazd ten w połączenia z uprze- 
dniem porozumieniem Francji z Anglją, wywołał 
w Niemczech pewne zaniepokojenie, jako zapo­
wiedź nowego ugrupowania mocarstw europej­
skich i dowód, żn coś się dzieje poza plecami 
Niemiee, ktere znaleźć się mogą wnet w osamo­

tnienie, nie będąaem weale ową angielską „splen- 
did lsolatlon*.

Że te objawy sympatji dzienników włoskich 
dla naczelnika Francji mają rzeczywistą podsta­
wę, dowodzi liczny i gorący odział ludu w uro­
czyste* przyjęcia pana Loubeta. Cały obszerny 
plae praed dwtreem i kwirynałem, równie jak 
łączącą je ,vla nationale* po z a podwójnym 
szpalerem woj'':a, wypełzł tłum różnobarwny 
wszelkiego stanu W okna* a i na balkonach wi­
dać było strojne postaeie pań i panów z arysto­
kracji i inteligencji rzymskiej, a dachy i dolne, 
na trzy nawet metry nad ziemię wzniesione gzym­
sy i przymurkl, równie jak słupy i latarnie, ka­
mienne schody, a aawet krata bramy kościoła 
su. Katarzyn/ w całej swej wvsokośoi, zapełnio­
ne były tłoczącym się ludem, który za pojawie­
niem się pojazdów królewskich śpieszących na 
dworzec, a potem z gościem francuskim powra­
cających do kwirynału, gromkie wznosił okrzyki. 
To samo zainteresowanie się gościem widać było 
i późalej, skoro po śniadanin pojawił się na uli­
cach Rzymu.

Spotkałem go wracającego z pałacu ambasa­
dy francuskiej na placu Furnese w towarzystwie 
króla wśród licznego orszaku powozów i zauwa­
żyłem, że przecież nie zupełnie dowierzano roz­
entuzjazmowanym tłumom. Wśród szpalerów pu­
bliczności widać było licznych policjantów, komi­
sarzy i cywilnych .ijentów policyjnych, a pojazd 
szybkim truchtem wiozący Loubeta i króla, z fron­
tu, z obu boków i od tyłu otoczony był gęstą 
ślianą kirasjerów, tak, iż z po za toj ruchomej 
czworobocznej przegrody, zaledwie dostrzedz mo­
żna było siedzące w nim osoby, króla, prezyden­
ta i dwa jeszcze innych dostojników. Później je­
dnak spotkałem samego Loubeta, przejeżdżające­
go zwolna w otwartym powozie przez Corso, od­
krywającego co chwila głowę w odpowiedzi na 
nkłouy publiczności.

Wśród tych łimów nie brakło i malkonten­
tów, ezego dowodzą zasilę tu i ówdzie nieprzy­
chylne prezydentowi demonstracje, o których 
dzienniki liberalne z oburzeniem wspominają 
I  tak, podczas korowodu z pochodniami, w chwili, 
gdy tenże, zwracając się kn kwirynałowi, prze­
chodził obok pałacu Rospiliosi — z przeelwnej 
strony ulicy ozwało się głośne gwizdanie z ba­
lustrady willi Collonny, gdzie stało grono mło- 
dyeh lndzi, & między nimi kilka słażących w li- 
berji księcia Colonny. i  nt koniec n» będącą w po­
bliża trybunę dziennikarzy, zaczęto rzacać ka­
mienie, z których jeden ugodził w twarz znajdu­
jącą się tam damę, tak, iż z przestrachu spadła 
aa ziemię.

Podobnyeh zajść było zapewne i więcej — 
wogóle jednak większość ludu rzymskiego z wiel­
ką 8ympatją zachowywała się wobec swego go­
ścia, a te zewnętrzne oznaki są wyrazem wiel­

kiego polltysznego zbliżenia dwu bratnich) naro­
dów łacińskich.

W każdym razie wszystkich k&toliaów przy­
kro raził fakt, że najwyższy urzędnik państwu, 
zupełnie katolickiego, nic złożył należnego hołdu 
Ojca św. bawiąc w jego siedzibie, to też wśród 
zgiełku ogólnego, Watykan, ostatnimi czasy tak 
ożywiony iiezneml pielgrzymkami i aud> ncjami, 
zamknął swe podwoje, galerje i muzea na szas 
pobytu Loubeta. Na placu świętego Piotra, gdzie 
zwykle roi się od przejeżdżającycl przed p o r t a  
b r o n z a  pojazdów, nie wiele było widać doro­
żek i słychać tylko dzwonki tramwajów, przy­
strojonych w dzień w trójkolorowe chorągiewki, 
& wleezór w takież lampiony. Ale wnet miną 
hałaśliwe uroczystośzi i Rzym o nleh zapomni, 
a wtedy znowu tysiące pośpieszą do bram Wa- 
tykana, podziwiać złożone w nim skarby wiedzy 
i sztnki i złożyć hołd nowemu Namiestnikowi 
Chrystnsa, tak odmiennemu od poprzednika, a 
ujmującemu dziwną słodyczą i przystępnośclą.

Miałem sam sposobność przekonać się o tem 
w czasie jednej z ogóinyeh nudjbneji, które te ­
ras w zupełnie inny, więcej prosty i famlljamy 
odbywają się sposób. Ktedy bowiem pierwej do 
zgromadzonych w jednej z wielkich sal Waty­
kanu pielgrzymów wnoszono papieża na s e d i a 
g e s t a t o r i a  śród okrzyków i poniekąd nieli- 
cujących z powagą chwili oklasków — obecny 
Papież zabronił wszelkicn podobnyeh j hałaśli­
wych objawów. W liczbie około dwustu o9Ób 
zgromadzono nas w kilka mniejszych salach re ­
cepcyjnych i ustawiono dokoła ścian, zostawia­
jąc w środku wolne miejsce.

Pius X wyszedł wtenczas ze swych aparta­
mentów przechodząc kolejno przez wszystkie sale 
zbliżał się do każdego z obecnyeh, podając 
mu rękę dc pocałowania i z miłym uśmiechem 
odpowiadając każdemu, kto doń przemówił. W na­
szej sali zaraz u wstępu p-semówif doń chłop- 
czyna z Wenecji, a Papież, gładząe go po twa­
rzy, z uśmiechem z nim rozmawiał.

Gdy zbliżył się do mnie, przemówiłem doń 
po łacinie, prosząe o błogosławieństwo i nadmie­
niając, że jestem Polakiem * Krakowa. Wtedy 
papież, przerywając mi. rzekł C .Błogosławię cię, 
niech Bóg zleje wszelkie dobro na ciebie, rodzi­
nę twą i wszystkich twoich współbraci*. Słowa 
te drły mi poznać wielką dla nas życzliwość 
Pinsa X . o której jnż słyszałem od drugich. — 
Ujęła mnie także wielee ta twarz i eała postać 
sympatyczna, przypominająca Pinia IX i ta pro­
stota i dobrotliwość ojcowska, z którą zbliża się 
do każdego.

O pielgrzymce polskiej mieliście jnż dokła­
dne sprawozdanie. Mogę was jeszeze zapewnić, 
że Ojeiec św. wybornie zna położenie Poloków: 
z pewnością żadne dyplomatyozn^ wzgiędy nie 
skłonią Go do jakichkolwiek ustępstw na naszą 
niekorzyść. Takie wrażenie odnieśli wszysey nasi

CYGARNICZKA
przez

A rtura Gruize* k iego.

42 (Cią-J dllszy).

Zaczerwien,ona, wzburzona wbłegła na salę. 
A jej włosy w nieładzie, zmięte ubranie, zmę­
czenie oddechu, świadczyły wymownie, że po­
między nią a asystentem zaszło coś niezwykłego.

Dozorca patrząc na nią uśmiechnął się iro­
niczni i spytał:

— Co pan asystent powiedział o raporcie?
W pierwszej chwili chciała mu szorstko od­

powiedzieć, by sam się dowiedział, ale namyśliła 
się i rzekła:

— Raport zatrzymał pan asystent.
Gdy nsiadła na stołku, szepnęła Sabinka:
— Co zaseło między wami?
— Szarpał mnie ten pies wściekły — od* 

mrnknęła i zaczęła gorączkowo pracować.
— Było mu rzucić ochłap jaki — doradzała 

Sabiuka — byłby się uspokoił.
— Albo trutkę — zaśmiała się Kasia.
Byłyby dalej szeptały, lecz z uderzeniem go­

dziny jedenastej jedna ze starszych robotnie za­
częła, jak zwykle, śpiewać .Anioł Pański*, a in­
ne jej wtórowały i odpowiadały.

Sabinka i Kasia porozumiały się ze sobą i do­
pilnowały wychodzącą na obiad Stasię, a chociaż 
było im cokolwiek z drogi odprowadzały ją.

— Stasik i, ezy ci źle przy naszej maszyn­
ce? — spytała Sabinka — zastanów się tylko... 
kapralisko nam nie wymyśla... celarka liczy i nie 
brakuje... nadraoiamy tak, że w miesiąc każda 
z nas dostanie pół korony... czy nie tak?

— Wszystko to prawda — przyznała Stasia.
— Zapomniałaś, że wolno nam spóźniać się 

po pauzie., nawet gdybyś chciała, mogłabyś 
Staszko coś przegryźć, a chociażby nawet rebel 
skropić wodą — dodała Kasia.

— E, nie puszczi łabym się na takie rzeczy — 
zaprzeczyła Staszka — annż zobaczyłby kapra­
lisko.

— Nie w tem interes — tłómaczyła Sabinka — 
tylko nie bądź głupią i trzymaj się tego dobra 
dwoma rękami.

— Wiem ezego chcesz, ale żeby którą z was 
ten pies tak traktował jak mnie, śpiewałybyście 
inaczej.

— Głupstwo — wzrnszyła Sabinkf ramiona­
mi — czy cię nbędzie, jak cię wycałuje i wy- 
ściska... nie umrsesz e tego.

— Nie... nie chcę.
— Miejże Staszka roznm — zawołała Kasia — 

przecież nie namawiamy cię do złego. Jesteś 
młoda, niedoświadczona, to słuchaj Ui.tych 
Csy śnieg, albo deszcz, nie siekł cię po twarzy? 
i został ślad jaki? Pocałuje cię, wielka historja, 
umyjesz się i po wszystkiemu.

— Z chłopami Staszka trzeba być chytrą — 
nauczała Sabinka — on chce schwyeić całą rękę, 
dajże n a  tylko palee, a będzie kontent. Niby 
się zgadzasz na wzzystko, aż tn jedna, druga, 
dziesiąta przeszkoda... jemu figa, a ty wolna i nie 
mści się na tobie

— Widziso, Tereska trzymała go cały kwar­
tał... i byłaby do dziś dnia, tylko kapryśnira i 
zdawało się jej, że cały świ-,1 do niej należy, 
dlatego że ma opiekę asystenta — mówiła Ka­
sia, — bądźże ty mądrzejszą... zamydl ma oczy, 
a będzie ci dobrze,

— Kiedy go nie eierpię — odpowiedziała, — 
takie ma ręce wilgotne, zimne jak żaba... i taki 
poknrez.

— E, ktoby znOw tak bardzo zważ„ł — za­
śmiała się Sabinka, — my jako starsze mówimy 
ci dla twego dobra... nie ciskaj się, nie skaez 
n a  do oczu, ale chytrze, grzecznie...

— Bo wiesz Staszka, jak on weźmie na kieł — 
dodała Kasia, — może być źle z tobą... życie 
przeklniesz, tak ci dogryzie do żywego.

— Zastanów się i miej roznm — tłómaczyła 
Sabinka, — cygarniczką jesteś i chcesz nią zo­

stać, to słuchaj •ygarniczek, które ei dobrze 
raaftą.

Rozstał; się, a Stasia ledwie tknęła obiadu, 
tak ważyła w sobie to, co mówiły Sabinka i 
Kasia. Przed matką i słowa nie powiedwiała, bu 
przecież ona nigdy nie była cygarniczką, to i 
nie wie co się godzi, albo nie godzi cygarniczce.

Dojrzała na swem łóżku nową swą suknię 
za dwanaście koron, płatną po kokonie eo ty­
dzień... i ma z ezego płacić, bo zarabia duże... 
w domu jest dostatek... matka pozdrowiała... jest 
ezem ugościć Stefana... ale to wszystko może 
zmarnieć i zniknąć, jeśli nie ułagodai asystenta...

Co dla takiego psa znaezy , eśii ją  da na 
podawaezkę; potem płać sztrafy; urwie dzień 
zarobku; połamie hordę papierosów, albo odrzu­
ci... Czy to małe sposobności ma asystent, jeśli 
tylko zechce doknezyć?

Westchnęła nad sweim losem i aby dobrze 
się zastanowić samej, co ma poeząć i jak postą­
pić, zacięła się zabierać do wyjścia, ehoeiai. 
miała wolne jeszeze pó godziny czasu.

W tem otworzyły się drzwi aość gwałtownie 
i weszła stróżka, ł  z  miny widać, że rozgniewa­
na i zaraz z pr<gu rzekła:

— Jaś pani stłukł szybę... musi pani zaraz 
zapiaeić.

— Jaką szybę? gdzie? kiedy?
— Ciskał lodem na podwOrcn za ptakami... 

i szyba brzdęk... widsirłam ja, widziała i sto­
larka.

— A nieszczęścia z tym chłopcem — west­
chnęła matka, — roepytam go jeszcze, może te 
nie on

— Jeśli ja mówię, to musi być tak — rze­
kła stróżka surowo, — i niech pani Piotroaa 
płaci za swoją winę.

— Czy to ja stłukła 'i?
— E, moja pani, któż odpowiada «a wycho­

wanie dzieci ?... Każde małe i młode jest głupie, 
od tego matka, aby się toto nie zmarnowało i 
nie przepadło, s pani nie przymierzając co zrobi­
ła ? Córka na mętnej wodzie, a syp szyby tłucze.

(Ciąg di'sz* nastąpi’ ■
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dostojnicy duchowni, którzy bvli na prywatnych 
p^tchaniach  u Piusa X. — Z osób świeckich 
andjencję osobną używał prcf. Marjan Zdzie- 
ehowski z Krakowa, który miał także dłuższą 
rozmowę z kardynałem sekretarzem stanu. Te 
posłuchania wywołały nawet różne komentarze 
i plotki, które już znalazły należyte odparcie w 
naszym dzienniku.

Dobrotliwość i przystępność Ojca św. nie na 
wszystkich jednakowo działają.

Z oburzeniem dowiedziałem się o opirji nie­
których pań, czy panienek z towarzystwa pol­
skiego, które w sposób lekceważący wyrażały 
się o nowym Papieżu, a które mimo to z pró­
żności starają się o specjalną dla siebie audjen- 
tję, aby módz się tern później pochwalić, a mo­
że i uzyskać order Grzegorza dla szanownego 
rodzica. Tak to częsta jeszcze u nas próżność i 
jałowośc serca i umysłu, której imponują tylko 
pozory zewnętrzne, a brak głębszego zrozumie­
nia istoty rzeczy i tego, co w swej prostocie 
wzniosłe i piękne. Win. St.

Przed sezonem.
W nasiych krajowych zdrojowiskach rozpo­

czyna się już doroczna pora kąpielowa. W mia­
rę możności przygotowane a niewątpliwie uroeze, 
wyposażone przez przyrodę obficie w uzdrowią- 
jące wody i świetne warunki klimatyczne zdro­
jowiska nasze oczekują licznych gcści, którzy 
mają w nich szukać wypoczynku i poratowania 
zdrowia.

Chwila to niewątpliwie ważna, bo w zdrojo­
wiskach tych leży poważna część naszego krajo­
wego bogactwa, którego źródło stanowi ta wła­
śnie jedna z głó* nych gałęzi naszego przemysłu. 
W  takiej chwili ś. p. dr Józef Dietl, profesor 
Wszechnicy Jagiellońskiej, najzasłnżeńszy w spra­
wie rozwoju naszych zdrojowisk, w dziełku swo- 
jem pod tytułem: „Uwagi nad zdrojowiskami 
krajowemi* umieścił następującą odezwę:

„Do was się naprzód odrywam, którzy posia­
dacie źródła wód lekarskich, a udaję się z proś­
bą: przyjdźcie w pomoc waszej własności!

Wy, którzy z łaski Boga posiadacie zdrojo­
wiska, rozważcie, iż z prawem własności spada 
na was odpowiedzialno/ć za mądre spożytkowa­
nie tego drogocennego dam niebios.

Wprawdzie woda do was należy, ale przy­
miot jej uzdrawiania chorych, który w nią tchnę­
ła miłość Przedwiecznego, nie może być w ża­
den spcsób wyłączną własnością jednego tylko 
ezło wieka.

Pozwólcie jej używać, abyśmy się wydobyli 
i  naszej niedoli, abyśmy uzdrowieni i uradowani 
z odzyskanego zdrowia mogli służyć bliźnim i 
krajowi!

Jednocześnie do was się odzywam, Panowie 
Koledzy, których wzniosłem, acz ciemistem po­
wołaniem jest nietylko uzdrawiać chorych, ale i 
nanerać nieświadomych. Zwróćcie uwagę na swoj­
skie źródła, zaopiekujcie się niemi serdecznie, 
obznajamiajcie publiczność z zaletami naszych 
wód leczniczych, zachęcajcie cboryeh, aby się do 
nieh ndawaii po zdrowie. Wam powierzyła Opa­
trzność dobro naszych chorych, ale i naszych 
zdrojowisk.

I  wy zacni, lecz częstokroć wybredni współ­
obywatele, poznajcie wielką cenę naszych wód 
lekarskich, oceńcie sprawiedliwie starania ich 
właŚ8iciell, lekarzy i tych wszystkich, którzy 
wam i krajowi srrzyjają. Żywcie w piersiach 
waszych rzetelne zamiłowanie do naszych wy­
bornych ź*ódeł, których nam Stwórca mnóstwo 
mżyczyl. I nam dostały się w udziale wody uzdra­
wiające, i nam zaleciła Opatrzność, abyśmy te 
drcgie dary obracali na nasz i kraju pożytek, a 
więc i na nas włożyła ona obowiązek ich utrzy­
mania. Idźcież za głosem Opatrzności, wyraźnie 
do was przemawiającym, uczęszczajcie do na- 
szycb źródeł, o Ile wam to raleea sztuka lekar­
ska. Powściągnijcie wadę narodową, ową żądzę 
wałęsania się po świeeie, a gonienia ta  uroje­
niem. Wyrzeknijcie się nagannej obojętności dla 
krajowych przedsięwzięć i zakorzenionego upodo­
bania w płodach i zakładach cudzoziemskich; — 
owej zgubnej skłonności, która nie tylko was sa­
mych wyztira z majątku, ale nadto przyczynia 
się do zubożenia kraju całego. Połąezonemi siła­
mi przywiedziemy do skntkn zbawienne dzieło 
obrócenia naszych zdrojów lekarskich na pożytek 
ogółu, owych skarbów własnej ziemi, darzącej 
bogactwem, szczęściem i pomyślnością.*

Tymi prostemi, serdeeznemi, gorącą miłością 
ojczystej ziemi natehnionemi słowy odezwał się 
przed pół wiekiem do społeczeństwa polskiego 
ś. p. dr Józef Dietl, wielki obywatel i znakomi­
ty lekarz. Któż nie zna tego nazwiska? Starsze 
pokolenie pamięta dobrze tego męża, bo znało 
ge całe współczesne społeczeństwo nietylko w 
kraju naszym, ale i dalsko poza jego granicami.

Młodsi słyszą często to nazwisko, przypomi- 
je nazwy ulic, placów publicznych, liczne
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pomniki i portrety, porozmieszczane po przyby­
tkach nauki i innych ogniskach naszego kaltn- 
ralnego jyr'a, bo potężna ta indywidualność na 
każdym krokn swej rozległej działalności wyci­
skała niezatarte swe piętno.

Pokaźną eręść swej olbrzymiej działalności 
nankowej i społecznej poświęcił Dietl zdrojowi­
skom krajowym, podźwignął je, rozwój ich spro­
wadził na właściwe tory, a dla prsysztyoh po­
koleń wytknął drogowskazy, kładąc podwaliny 
polskiej balneologji. A cóż go do tej pracy natchnę­
ło? Jużci nie interes własny, ale serce gorąco 
kraj ojczysty kockające bolało nad tem, że z na­
szego kraju ubogiego miljony corocznie wycho­
dzą za granicę ■ chorymi, szukającymi zdrowia 
w obcych zdrojowiskach, pomimo, że w naszych 
Karpatach spotykamy cały ssereg miejscowości, 
posiadających rnakomite warunki klimatyczne i 
niezwyczajną obfitość wód mineralnych, mogą­
cych zupełnie zastąpić wody zagraniczne.

Oceniliśmy należycie zasługi Dietla na tem 
polu, czcimy go jako „Ojta* naszych zdrojo­
wisk — ale czy idziemy za jego wskazówkami, 
czy postępujemy w myśl jego odezwy powyżej 
zamieszczonej ? Odpowiedź na to pytanie mogła­
by wypaść smntno, gdybyśmy chcieli porown&ć 
listy gości kąpielowych zdrojowisk naszych z za­
granicznymi. Przekonalibyśmy się wtedy, że mo­
dne zagraniczne wody i miejscowości klimaty­
czne roją się od Polaków, — przeważnie boga­
tych, a przynajmniej zamożnych — a nasze kra­
jowe bywają wprawdzie mniej, lnb więcej za­
pełnione przez 4 do 6 tygodni letnich, ale gdy­
byśmy z tych spisów wykreślili ubogi proleta- 
rjat żydowski, pozostałaby stosunkowo nieliezna 
garstka gości z t. zw. inteligencji, materjalnie 
nie bardzo zasobnej, pośród której chorzy ze sfer 
przemysłowych, kupieckich, a zwłaszcza właści­
cieli dóbr ziemskich należą do rzadkości.

Przed kilkn laty czytałem w jednem z cza­
sopism niemieckich uwagę cudzoziemca, gościa 
kąpielowego, znającego dość dokładnie dużo zdro­
jowisk, że Polacy mnszą być wogóle słabego 
zdrowia, a zwłaszcza bardzo nerwowi, bo nie­
zwykle dużo spotyka się ich po różnych zagra­
nicznych uzdrowiskach.

To smntna — niestety prawda, o której każ­
dy się może przekonać. Szukając przyczyn tego 
szkodliwego objawu, znajdziemy się zaraz na 
wstępie w błędnem kole. Publiczność podnosi 
skargi, że nie może jeździć do wód krajowych, 
bo ją tam źdzterają, a za drgie pieniądze niema 
wygód, komfortu i t. d., & znowu właściciele za­
kładów leczniczych i zdrojowisk Umeatiją, że 
nie mogą dać więcej nadto, co dają, bo wcbec 
lichej frekwencji gości kąpielowyeh, zwłaszcza 
pod wilędem jakości, musie iby, robiąc znasznie;- 
sze wkłady, chyba ogłosić niewypłacalność! A le­
karze? Ci idą przeweznie za upodobaniami i za- 
chciai kami swych pacjentów, bo ,Lie Kunst 
geht naeh fircd* — jaŁ Lessing powiedział.

Z tego błędnego koła może jednak wydostać 
się ten, cc poznał bliżej dzieje naszych zdrojo­
wisk, icb obecne stosunki, kto zwiedził choćby 
kilka głośniejszych zakładów zdrojowych zagra­
nicznych, a przytem zechce sobie sumiennie zdać 
sprawę z tego, czego od danego zdrojowiska mo­
żna słusznie i koniecznie wymagać, po co się 
tam właściwie jedzie, a przynajmniej jechać po­
winno ?

Kto z tem przygotowaniem, dobrą wolą, 
a przytem choćby odrobiną miłości dla k-aju 
rodzinnego, sprawę sądzić będzie, musi przyjść 
do tego przekonania, że wina tych niepożądanych 
stosunków pod względem frekwencji w naszych 
zakładach kąpielowych leży w zLacznej mierze 
po stronie społeczeństwa, którs niestety nie mo­
że pozbyć się wad zarzuconych mu przez Dietla. 
Właściciele i zarządy zdrojowe nie są może zu­
pełnie bez winy, może tu i ówdzie nie wszystko 
jest tak, jakby w danych warunkach bez żadnych 
wysiłków i ofiar być mogłe, może to i ówdzie 
zauważył kto lekceważenie obowiązującej usta­
wy zdrojowej — może wreszcie i na odnośne 
władre za obojętność i brak dozom część przy­
najmniej winy złożyćby można — ale usterki te 
dotyczą przeważnie rzeczy mniejsrej wagi. Twier­
dzę stanowczo, że w rzeczach zasadniczych zdro­
jowiska nasze odpowiadają znpełnte celowi, 
a chorzy i potrzebujący wypoczynku znajdą w 
nich to, po eo głównie tam się ndają, to jest 
odpowiednie środki lecznicze przy wcale znośnej 
wygodzie i godziwych rozrywkach. Co do tak 
zwanego komfortu, raczej powiedzmy zbytku, 
znajdzie się i ten, byle tylko znaleźli się tacy, 
którzy mogą za niego zapłacić.

Uzdrowiska przy swej dobroczynnej działal­
ności społeczrej są także przedsiębiorstwami, a 
w każdem przedsiębiorstwie, opartem na rzetel­
nych podstawach, musi' koniecznie być zachowa­
na równowaga między podażą, a pokupen ! Spo­
tyka się i w naszych zdrojowiskach dość często 
mieszkania, urządzone z komfortem, pnstką sto­
jące, cboć cena najmu obliczona jest ściśle w sto­
sunku do kesrtów ich urządzenia — aie takie
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mieszkania są za drogie dla naszych przeciętnych 
gośei, a ci inni, którzyby mogli za komfort za­
płacić, wolą wyjeżdżać za granicę. A tam, za 
granieą tak tanio wszystko, ani porównać z na­
szymi zdrojami (?!) I Tak mówią chyba ci, któ­
rzy tam nie byli! O rzekomej drożyźnie w na­
szych miejscach kąpielowych w porównaniu z za­
granicą dałoby się wiele powiedzieć, i może u- 
czynię to w jednem z późniejszych zeszytów 
„Przewodniku*. Na razie poprzestaję najsiianow- 
ezem twierdzeniu, że skargi na drożyznę w na­
szych zdrojowiskach są przeważnie przesadzone, 
często nienzasadnione. Obniżenie obecnych cen 
W zdrojowiskach naszych zawisło zresztą od pu­
blice noi ci. Pora kąpielowa trwa u nas przez 4 
miesiące, a z tych zaledwie kilka środkowych 
tygodni publiczność wyzyskuje na lectenie się. 
Z tysiącznych nrojonychj, przeważnie powodów 
przyjeżdżają wszyscy do wód naszych na lipiec 
i sierpień, wywołnjąc przepełnienie i znaczne 
podwyższenie cen w tym czasie, podczas gdy 
w 1-ym i 3 cim sezonie mogliby taniej znacznie 
i wygodniej leczenia się oddać

Przeglądając dzieje różnych zagranicznych 
zakładów kąpie1 owych dowiadujemy się, że nie­
które z nich, jak Akwizgram, Wiesbaden, Baden 
pod Wiedniem i inne, odkryto jeszcze zâ  cza­
sów rzymskich i korzystano z nich w celach le­
czniczych, a jakkolwiek późniejsza zawierncha 
wędrówek Indów zniszczyła knlturne dzieła po­
tężnych cezarów rzymskich, to jednan ślady po­
zostały, i już z końca wieków średnich mamy 
szczegółowe dowody rozkwita tych zdrojowisk, 
nawet wykazy znakomitych gości. Inne, jak 
Karlsbad, Marienbad i t. d. odkryto kilkaset l&t 
temn.

Pracą wieków, wieln pokoleń, wielkimi środ • 
kami pieniężnymi, a wreszcie wspierane przez 
napływ gości ze wszystkich stron świata, zdrô  
jowiska te rozwijały się, rosły i wzmagały się 
powoli, zanim doszły do dzisiejszego świetnego 
stanu. U nas do niebardeo odległego czasu nie 
zwracano zupełnie rwagi na lecznicze wody, 
chociaż już dawno były znane, jak Iwonicz i Kry­
nica ; dopiero dzisiaj dorabiać się mss my powo­
li, a tem, cośmy dotąd w tym kiemnkn zrobili, 
możemy się naprawdę poszczycić. Nie wolno nam 
więc lekceważyć naszego dotychczasowego ^do­
robku, choćby sn nie miał na subie jeszcze blichtru 
wielkoświatowego — ale ukochać go i starać się 
go zwiększyć. Krytykujmy, ale rzeczowo, żądaj­
my od właścicieli zdrojów i iehj zarządów, aby 
szły z postępem nauki i odpowiadały potrzebom 
chorych, ale nie opuszczajmy ich w staraniach 
o rozwoj zakłada, sterajmy się sami przez gor­
liwsze poparcie tę gałąź naszego, bogactwa kra­
jowego podnieść, a wtedy osiągniemy, eo odno­
śnie do naszych uzdrowisk powiedział Dietl, — 
że kraj nasz stanie się naszem bogactwem, szczę­
ściem i pomyślnością.

D- Jan Regiec.

Krajowe wody mineralne.
Wieln lekarzy polskich zaleca już swoim pa­

cjentom wody mineralne polskie. Akcja w tym 
kierunku o tyle jest łatwiejszą, że liczne wody 
mineralne polskie, zdaniem znawców, istotnie 
nie tylko nie ustępują wodom obcym, ale w wie­
ln wypadkach nawet je przewyższają i są tafi- 
sze. Skutki tego ruchu będą podwójne i ostanie 
się w kraju znaczna część haraczn, który wysy­
łamy za granicę w postaci zapłaty. za towary 
obce, a zarazem wzmoże się popyt za wodami 
polskiemi, wzrośnie ta  gałąź wytórczości, krajo­
wej, która daje utrzymanie tak wieln pracowni­
kom.

Chwalebny przykład popierania swojskich 
wód mineralnych dało Lubelskie Towarzystwo 
lekarskie, które uchwaliło formalnie zobowiązać 
swoich czionków do wyrugowania wód obcych, 
zachownjąc niektóre tylko z nich, nie dające się 
zastąpić wodami krajowemi.

„Centralny Związek galicyjskiego przemysłn 
fabryeznego* celem szerzenia agitacji w powyż­
szym celu, rozesłał do wszystkich JzL i Towa­
rzystw lekarskich okólnik z odpisem uchwał po­
wziętych przez luDelskie Towarzystwo, zalecając 
zarazem popieranie świetnych sztucznych wód 
mineralnych, wy abianyeh przez krajowe fabryki 
Rżący i Cnmurskiego w Krakowie i „Zdrowie* 
we Lwowie.

Uchwały lubelskie Towarzystwa brzmią:
A) Zaleca się do stosowania następujące wo­

dy mineralne polskie, (które już są w sprzeda­
ży) : 1) Szczawy proste, czyli wody stołowe: 
Oblęgorska, Ursus i Żytnicka, Regina. 2) Wody 
alkaliczne ■ przewagą dwuwęglanów alkalicznych: 
Krościeńska, zdrój Stefana. Szczawy alkaliczno- 
słone: Szczawnickie zdroje Magdaleny, Józefiay 
i Stefana 3) Żeiazlste: Krynicka, zdrój główny 
i Słotwińskl, Zegestowski. 4) Solanka pi os t e : 
Ciechocińska, Szczawa solankowa, Rymanowska,



dnia 19 maja . G Ł O S  N A R O D U 1 Fi-. 1S3
mdrój Klaudii. Solanki jodo bronaowe, Iwoniekte 
adroje Amelji ł Karola, oraz Rabczańskie fdroje 
Marji i Rsfaell. 5) Woda gorzka: Morszyńską, 
Zdrój Bonifacego. 6) Woda siarczana: Baska.

B) Ogranicza się użycia wód obcokrajowych: 
Viehy na rzecz Krościeńskiej. Haajady Janos i 
Franciszka Józefa na rzecz Marczyńskiej.

Możliwie ogranicza się też Rżycie wszystkieh 
tych wód, które na razie nie mo£ą być zastą­
pione przez krajowe, jako to: 1) Karlsbad, Ma- 
rienbad, Francensbad, Saiząnelle, Tarasp. 2) Con- 
trfxsville, Vittel. 3) Leyieo, Mitterbad, Ronce- 
gno, Srebenica, Gnberąnelle, w większości bo­
wiem wypadków, można je zastąpić bez szkody 
dla chorych odpowiedniemi solami sztacznemi, lub 
przetworami farmaceutycznymi.

C) Zupełnie nsnwa się z ożycia następujące 
wody obcokrajowe, które powinny być zastąpio­
ne przez odpowiednie wody polskie:

Apenta ma być zastąpioną przez wodę Mor* 
szyńską. Apollinaris ma być zastąpiona przez 
Ursus, Regina (Krościeńską). B lin ma być za­
stąpioną przez Krościeńską, ( lTrsns i Regina), 
Eger Franzensqnelle ma być zastąpioną Kryni­
cką i Żegiestowską. Ems ma być zastąpiona przez 
Szczawnicką. Fachingen ma być zastąpioną przez 
Krościeńską (Ursns i Regina). Friedriehshail ma 
być zastąpioną przez Morszyńską. Giesshftbl ma 
być zastąpioną przez Ursus i Regina (Kroścień­
ską). Glelchenberg ma być zastąpioną przez Kro­
ścieńską (Ursns i Regina). Hall ma być zastą­
pioną przez Iwonieką i Rabezańską. Heilbrun 
Adelheidsąuele ma być zastąpioną przez Ryma­
nowską, Homburg Stahlbrunnen ma być zastą­
pioną przez Krynicką i Żegiestowską. Kissingen 
ma być zastąpioną przez Rymanowską. Krenz- 
nach ma być zastąpioną przez Ciechocińską, Iwo­
nieką i Rabczańską. Morgenthelm ma być zastą­
pioną przez Morszyńską. Nenenahr ma być za­
stąpioną przez Krościeńską. Obersalzbrunn ma 
być zastąpioną przez Krościeńską i Szczawnicką. 
Pflllnaa ma być zastąpioną przez Morszyńską. 
Pyrmont ma być zastąpioną przez Krynicką i 
Żegiestowską. Salzschlirf ma być zastąpioną przez 
Rymanowską. Salzyator ma być zastąpioną przez 
Krościeńską. Schwalbach ma być zastąpioną przez 
Krynicką i Żegiestowską. Selters ma być zastą­
pioną przez Krościeńską (Ursns i Regina). So* 
den ma być zastąpioną przez Rymanowską i 
Szczawnicką. Spaa ma być zastąpioną przez Kry­
nicką i Żegiestowską. Wiesbaden ma być zastą­
pioną przez Ciechocińską. Wikdnngen ma być za­
stąpioną przez franc. Contrexńville i Vittel.

W powyższym spisie uwzględnione zostały 
tylko iródła, najczęściej u nas stosowane.

ZE Ś W I A T A .
K r ó t k o  i w ę z ł o w a t o .  Gdy w roku 1814 

wkroczyli Prusacy do Paryża, jenerał Bliiiher 
obłożył miasto kontrybucją wojenną 200.000 fr. 
i sumę tę wydał na swoje wojska. Po zawarciu 
pokoju w r. 1816 ministerstwo wojny w Berli­
nie znalazło zanotowaną przez Bluchera tę sumę, 
jednakże bez wykazów, w jaki sposób została 
rozdzieloną. Zażądano tedy od Bid ihera przedło­
żenia dotyczących aktów, na co tenże nadesłał 
następujący rachunek:

We Francji pobrałem 200.000 franków
Z tego wydałem 200.000 ,_______

Pozostaje O franków.
Kto nie wierzy, jest osłem!

Bliicher.“
Gdy król Fryderyk Wilhelm III dowiedział 

się o tern, polecił nznać sprawę za załatwioną, 
a powyższy doknment złożyć do aktów.

** +
C h i ń e z ' y k o  „ e u r o p e j s k i c h  d j i ab ł ae h*  

Wysoki dostojnik chiński Huan, który odbywał 
niedawno podróż po Europie, opisał swe wraże­
nia w dziele, prz8tłomaczonym na język angiel­
ski i nosząeem tytuł: „Te obce djabły*. Diiwi 
go przedewszystkiem zwyczaj całowania się; na­
zywa go barbarzyńskim; dalej nie może wyjść 
z podziwu, że mężczyźni chodzą po ulicaeh z ko­
bietami, że kobiety dostają potrawy przed męż­
czyznami, że przy powitaniu mężczyźni zdejmu­
ją kapelusze. Drwi c naszych pojęć estetycznych
0 pięknej figurze, ze sznurówek, z dekoltowanyeh 
snkien. „Jeżeli — pisze — kobieta europejska 
chce okazać szaeunek, to obnaża się do ramion; 
ale na to musi otrzymać zaproszenie na glanso- 
wanym, sztywnym papierze. Kobiety z mężczy­
znami zapraszane są na podskakiwania, obejmo­
wania się wpół i rozmaite [pocieszne mchy*. — 
Zdumiewa Huana czystość lokalów więziennych
1 troska o zdrowie przestępców. „Gdyby tak u 
nas obchodzono się z więźniami, wszystkie łotry

w państwie podniosłyby rokosz, dlatego tylko* 
żeby się dostać do więzienia.* Obywatel kraju, 
w którym samobójstwa wchodzą w program ży­
cia, nie może pojąć, dlaczego europejscy samo­
bójcy „wyprawiają awantury*: rzucają się z wy­
sokości pięter, lub pod koła pociągów. Czy nie 
łatwiej zażyć opium?

KRONIKA.
KnlenWnrzyk ksislslsy. Dzff czwartek Piotra, Cel .Ły­

na i  Iwona; w piątek Bernardyna Sen. i Plantylli.
Kalendarzyk astrsnsBlszsy. Wschód słońca rozpoczął się 

dzid o godz. 3 minut 82, zaahód przypada o godz. 7 mi­
nut 13, dłngość dnia godzin 16 minut 27.

K u p ą je le  t y lk o  i  O k n e ie ljR u !

Niwy baoz 16 maja. (Powiatowy związek sto­
warzyszeń. — Urządzenie wystawy prao majstrów i 
uczniów. — Miejska Kasa osiciedaośei. — Koncert).

Celem utworzenia w N. Sączu powiatowego zwią­
zku stowarzyszeń przemysłowych i nrzą lżenia wysta­
wy pian uczniów, ewentualnie w połączeniu z okrę­
gową wystawą prac majstrów, odbyło się tu w so­
botę zgromadzenie przełoieństw i członków wydzia­
łów wszystkich stowarzyszeń. Na zgromadzeniu wy­
brano ściślejszy komitet, który ma zajął się obiema 
sprawami.

Miejska Kaza oszczędności w N. Sączu licząca 34 
rok istnienia, wykasuje w sprawo da^u  za rok 1903 
obrotu zwyż 8 000.000 kor. Stan wkładek wyaosił
1.657.000 k. Potyczek na zastaw papierów udzielo­
no 53 000, na weksle 1,204.000 k., na hipotekach
406.000 k. Suma potyczek wynosi 31/,  nrljona. Czy­
sty zysk za rok 1903 wynosi 35.000 k. Pokrycie 
wkładek ma kasa w wierzytelnościach i fandusiu re­
zerwowym, ponadto gmina miasta gwarantuje swoim 
majątkiem za wkładki i ich oprocentowanie. Z czy­
stego zysku przeznaczała Kasa w r. 1903 na cele 
dobroczynne i powszechnie poiyt-ranc 6.160 k.

W sobotę koncertował tu z powodzeniem w sali 
Knsynn uuędniozego, znany skrzypek z Krakowa, p. 
Robert Poselt.

Do Rady powiatowa] w BuszAczu z kurji "flsst
i miasteczek wybrano d tia 16 b. m. jednogłośnie: dra 
J. Auzschuitta, adwokata; Wł. Gniewosza, posła do 
parlamentu; Dra E. Krzyżanowskiego, zastępcę mar­
szałka powiatowego; Co. Nechelesa, burnrstrza Mo- 
naaterzysk; B. Sterna, burmistrza Buoz&cza - Fr. Zy­
cha, dyrektora gimi.a?jsl?ego.

„Wiek Nowyu I „Mowlliy**. (Teł. wł.) Przed 
lwowskim trybunałem sędsiów przyszłych  miała się 
w środę przed południem odbyć rozprawa karna 
wskutek oskarżenia wniesionego przez wydaweą i od­
powiedzialnego redaktora rNowin“, p. Ludwika 
Szczepańskiego z Krakowa, przeciw odpowiedzialne­
mu redaktorowi „Wieku Nowego**, p. Józefowi Krzy- 
aztofowiczowi o obrszę czci z powodu powtórzenia o 
„Echami płookiemiu artykułu zarzucającego redakcji 
„Nowin**, dopuszczenia się szantażu aa rodiiaie hr. 
Węgierskich-K Wileckich Gdy do rozprawy tej oskar­
życiel prywatny ani osob śsie, ani przez następcę p ra ­
wnego się nie zjawił, wydał trybunał pod przewodnio- 
twem radcy Jasińskiego wyrok uwalniający odpowie­
dzialnego redaktora „Wieku Nowego** od oskarżenia, 
a skazujący oskarżyciel* prywatnego na ponoszenie 
kosztów postępowania karnego.

K R A IK Ó W , 19 maja
Zapiski Ostłblste. We wtorek ubiegły powrócił 

z Wiednia dyrektor policji dr M. Flatau. Nowy dy­
rektor był nn nudjencji u prezesa ministrów p. Koer- 
bera i' podczas kilkudniowego pobytu w Wiedniu za­
łatwił kilka spraw administracyjnych.

Impdrtacja zwłok ś. p. ki. dra JuljaHa Bukow­
skiego odbyła się wczoraj z domu żałobnego do ko­
ścioła św. Anny, o godz. 6 wieoz. Importację wpro­
wadził do kościoła kt. Antoni Wró! d kanonik kate­
dralny, prałaci ks*ężn: Ghotkowski, Wądolny, Ban- 
durski, inf. Krzemieński, proboszczowie: dr Kulinow- 
ki, Szwarz, Krupiński, Mikulski, jak również wieia 

innych księży świeckich i zakonnych. Trumnę ze 
zwłokami ś. p. ks. Bakcwskiego wniosło do kościoła 
bractwo im. św. Anny, poezem odprawioae :«ały 
nieszpory żałobne. Dzisiaj o godz. 11 przed połud­
niem eksportacja zwłok na omentarz krak.

MURtfwania i przeniesieni4 ; Sąd kraj. wyższy 
w Krakowie zamianował auskultantami praktykantów 
sądowych: Fel. Wład. dwojga imion Krzysiaka, Aleis. 
Leona Aleksandrowicza, Henr. Mat osińskiego, Jera. 
Fiataua i Em. Zygm. Grollego; przeniósł w drodze 
zamiany miejsc służbowych kancelistów sądowych: 
Boi. Nowakowskiego ze Starego Sącza do Jasła i J. 
Niepokoya z Jasła do Stzrego Sącza.

Prezydjnm dyrekcji skarbu zamianowało adjunkta 
podat. Jul. Stablewskiego, podoficerów: Jós. Metel- 
kę, J. Popławskiego i St. Dtmma kancelistami w XI 
randze.

Dr Józef Baszkiewicz, kowjs»v* noliwluy, zo­

stał przydzielony do pomocy tutejizej komendzie stra­
ży policyjnej, aby módz b-aó udzia! w pouczudu żoł­
nierzy policyjnych, a raisrowicie oo do obowiązku w 
zakreiie służby wykonawczej.

P ro f d r Ledn C yfm w fez, sekretarz Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego i członek Rady miasta, ciężko 
zachorował we wiórek wieczorem bawiąc chwilowo 
w biurze adwokata drs S Prof Cyfrowicz stracił 
przytomność, a wobec gr źsego sianu chorego nie 
możaa było przewieść go do jego raieizkskia.

S ta tu t em erytalny dla artyztów teatru miejskie- 
g \  as posiedzeniu komisji w dniu 17 b. m , zo»t*t 
przez komisję uchwalony, a po trzeciem czytaniu, któ­
re się odbędzie w przyszłym tygodn u, przedstawiony 
zostanie do zatwierdzeni Raazie miasta. Emerytura 
zacznie się wypłacać artystom, gdy kap tał, który 
obecnie wynosi przemło 70 tysięcy, dosięgnie 153 
tysięcy koron.

Straszne morderstwo. Bieżący tydzień pTzyaie- 
sie prawdopodobnie ważne nowiny w sprawie mor­
derstwa popełnionego nn Kleszczach w Podgórzu. Sę­
dzia śledczy dr Marowski jest obeonie zajęty przesłu­
chaniem Kleszczowej, która już wróciła do przytom­
ności.

C zerweow a kadenejr sędziów przysięgłych kra­
kowskiego sądu krajowego, cb-jmowaó będzie kilka 
interesujących spraw. Między łnaemi aa porządek 
dzienny wejdzie sprawa dfrandaoji Tow. Załieuo- 
wego, Muller i Barko, zbrodnia oszustwa Salomona 
Rozenzweiga, ora? sprawa oszustw rzekomego br. Ra­
dzie wicz Winnickiego.

K tneert ludewy * programem wyłącznie utwo­
ry polskich kompozytorów obejmującym, uriądia chór 
„Lutni** tutejizej w parku Krakowskim dnia 5 czer­
wca. W szereg kompozycji przeznaczonych do wyko­
nania bądź „n cspells** bądź z towarzyszeniem or ie- 
atry 13 p. p. wchodzą: Moniuszko, Żeleński, Kurpiń­
ski, Chopin, Paderewski, Komorowski, Noskowski, 
Gall, Maszyński, Niewiadomski i inni. Koncert, a*  
który członkowie „Lntni** mają wstęp bezpłatny, od­
będzie się w rnde niepogody w niedzielę najbliższą.

Wlec opodatkowinych pod przewodnictwem dr* 
Konstantego Lipowskiego odb-ł się we wtorek wie­
czorem przy udziale około 50 osób. Na wiecu prze­
mawiali pp. dr Gtobs (jako referent), poseł Rotter 
i Z Mikołajski.

W końcu uonwalono rezolucję przeciw podwyż­
szenia podatków miejskich projektowanych w tegoro­
cznym budżecie, oraz utworzenie asekuracji miejskiej.

Walne zgromadzenie sto w. introligatorów i pa- 
dełkarzy, odbyło się wczoraj pod przewodnictwem 
cechmiitrza p K. Sohrama, w ebecnośei kau*. rząd. 
i p. dra ScŁonets; uchwalono pomiędzy inneml wy­
stosować prośby do niektórych właścicieli drukarń, 
aby zaniechały broszurowanin dzieł, ozem wytwarzają 
konkurencję introligatorom. Introligitoratwo przez kil­
ka lat rsiatnich upada, dowodem, że ledwie jedna 
firma nowa powstała, dwie upadły, a dać oh introli­
gatorów w iinam przedsiębiorstwie chcą znaleśó pod­
trzymanie bytu. Robotnicy, widząc smutną wegetację 
niektórych pr/ncypałów, usuwają się do posad bióro- 
wyoh, kolejowych i t. p. i jaż kilkunastu wycofało 
się. —

Smutsty to objaw, godzien głębszego zastanowie­
nia i zajęcia się tą sprawą.

To w . Im. Kopernika. We czwartek dnia 19 ma­
ja d. r. o godz. 6 wieczorem odbędzie się w  scll 
Zakłada fizycznego (ul św. Anny 6) posiedzenie Tow. 
przyrodników im. Kopernika. Na porządtu dzitnryra : 
1) Sprawy administracyjne. 2) Odczyt prof. dra H. 
Hoyera p. t. „O naczyniach limfityeznyeh u  płazów".

Wynik, w yb o rń w  do Rady gminnej w Krowo­
drzy jest następujący : rajcami z Koła I wybrani zo­
stali : Fr. Dymek wł. realn., Bernard Korablum, wł. 
piekarni, Kazimierz Mieoznikowski u zęiaik sądowy 
i wł. realn., Fr. Niemoiykiewioz wł. renla., Rob.-rt 
Stiller b. urzędnik inż. wojskowej, wł. renln., Jam 
Sulikowski mijster krawiecki, wł. realn.

Z Koła II s.ybrani. Stan Ccekajski właśc. realn. 
członek Bady pow., Jan Kwaśniewski wł. realności, 
Ludw.k Pietioń, mnj fryzjerski, wł. realn., Fr. Pro- 
ehol gcspor.arz, Leon Raozeński b. kondnktor włłkć. 
realn., Fr. S^pułn goipoiarz.

Z Koła III wybrani następujący gospodarze: An­
drzej Kawalec, Kasper Konik, Piotr Rajtar. Fr. Bąj- 
tar. P. Rajtar, Adam Zbroja.

Wybory ukończono o gocU. 3 pop.
W yd e e zk l uczniów I. szkoły realnej i gimn. 

czwartego ze Lwowa, przybędzie do Krakowa w dzień 
Zielonych Śmią*.

Krajowa likiery. Lwowska cukiernia p. Micha­
lika przy uliey Florjańzkiej urządziła oryginalną wy- 
stnwę flaczek i flaszeezek rozmaitych kształtów i foriu 
według rysunków artystycznych, a zapełnionych pro­
duktami firmy J. A. Baezewskiego we Lwowie istnie­
jącej od 125 lat.

PO SZObClu la tie h  w  jednej z tntejszych Ka­
wiarń aretztomano przed kilkoma dniami niejaKlego 
Adolfa Maoiesię który przed 6 laty za to, że z rąk 
policji uslfowal odbić rosyjskiego poddanego, *ie- 
sztowancwc >a przestępstwo polityczne, miał być

Angielskie Kapelusze i Cylindry
as fabryk  Scotta i  $ki, Chrystysa —  poleca 1788

Skład bielizny męskiej ZDZISŁAW  ZDANOW ICZ, Kraków, Sławkowska 3, Hołsl Saski.
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sądsony w«s Lwowie. Ponieważ Maciewa witdy wy 
je.hał z Aoz.rji na »Uidja rolnicze, przeto rozprawa 
przeciw niemu cdbyć się nie mógł*.

jxU<*<eszę po areaztowaniu odstawioao do Lwowa.
Obłąkana. We środę dnia 18 b. m. przybyła do 

E .akoaa Mitozy elana Rudalowa z Chrzanowa, wraz 
a ojcem, który ją chciał oddaó do a-pitala św. Ł .za- 
T*a ca oddział dla umyałow# chorych, ponieważ od 
dłużnego czasu zdradzała obłąkaniu.

Bidetowa jednak wydaliła aię ze szpitala, zanim 
doktór dyżurny mógł ją przyjąć, posjła aa Rynek, 
gdzie aa liaji A-B rozbiła w przystępie szału tzybu 
wystawową restauracji Wołkowskiegc, Stójkowy peł- 
aiąoy siułbę na Rynku odwiódł Kudalową do szpi­
tala św. Łazarza.

Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Wandy z 
Janotów Zgortalewieżowej, jako w pierwwą rocznicę 
śmierci, odbędzie się w sobotę dnia 21 b. m. o gedz. 
10 rano w kościele 00. Reformatów w kaplicy przed 
Cudownym Panem Jezusem.
B M W — —

M a b ry e ls k i  Jkapuje, sprzedaje i najmuje 
fortepiany, pianina, harmonje i p la m o lc  — 
Krajowe 1 zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez saliczki.

Reperti kr teatru mlejsklefe.
We czwartek 19 maja: „Lilia Wenea. *, tragedja w 5 

a k t J. Słowackiego z muzyką W. Żeleńskiego.
W sobotę 91 maja: „Siostry bliźaie*, kom. w 4 akt. 

iTuldy (nowość).
W  niedzielę 99 maja o god 3 po południu: „Kościu­

szko pod Raełtwicam' , coraz hist. Lasoty.
W niedzielę o godz. 7 wieczorem: „Siostry bliźnie*, 

kom. w 4 akt Fałdy.
W poniedziałek 93 mąja o godz. 3 po południu: „Kop­

ciuszek*, widów. fant. w 8 obr. Grimma.
W poniedziałek o gods. 7 wieczorem: „Lilia Weneda*, 

trag. w i> akt. J. Słowackiego z  muzyką W. Żeleńskiego.

D ZIA Ł EKONOMICE MY.

Na w ysta w ę  metalową w  Krakowie z wscho­
dniej części irajn  zgłosiła swój udział znaczna liczba 
przemysłowców, przeważnie dotąd ze Lwowa.

Wobec praedłnżenia terminu zgłoszeń do 15 czer­
wca b. r. oraz celem pozyskania więksnej liczby wy­
stawców z prowincji, Lwowski komitet wystany me­
talowej odniósł s?ę do 'Powuwystw „Pomocy przemy­
słowej* na prowincji z prośbą o zainicjowanie zebrań 
metalowców i zjednywanie dalszych wystawców.

Z racji dopuszczenia na wystawę osobnogo działa 
irodków opałowyok, lwowski komitet i  dal ym cią- 
ju  zwrócił się z zachętą do obesłania wya<awj  do 
wsiyłtkich krajowych rafinery] nafty i s piryt osa, ko­
palni węgla, koksorni i torfowisk.

Z uwagi na doniosłą rolę, jaką w przemyśle me­
talowym odgrywa opał, i bardzo naczse w nim za­
potrzebowanie różnorodnych jego środków, oczekiwać 
należy, że wytwórcy nafty, spirytusu, benzyny, węgli, 
koksu, torfu i t  d., nie pominą spostbiości wysta­
wienia swych produktów, by nie tylko rynek krajo­
wy sobie zapewnić ale przez zetknięcie się z techni­
ką nowoczesną uuoskonalić rpauób zastosowania po­
mpowych środków opałowych i podnieść stopień ich 
użyteoznrśoi pra.tyozi.ej.

Posiedzenie Hademji.
Doroczne posiedzenie Akademji Umiejętności 

w Krakowie odbyło się we środę o 12 w po­
łudnie.

Krzesło przewodniczącego zajmował J . E. p. 
minister D u n a j e w s k i ,  zastępca protektora.

Około trybuny zajęli miejsce członkowie Aka­
demji z Krakowa, Warszawy i Lwowa. Z War­
szawy przybyli: Tadeusz Korzon, Aleksander J a ­
błonowski, prof. dr Józef Kallenbach i Samuel 
Diksteln. Ze Lwowa członkowie czynni: prof. 
dr Władysław Abraham, prof. Oswald Balzer, 
radca dwom Jan Franke, dyrektor Wojciech 
Kętrzyński i dr Leon Piniński, b. namiestnik;— 
członkowie korespondenci: prof. dr Bronisław 
Dembiński, ks. dr Jan Fijałek, dr Aleksander 
Htrschberg, dr Henryk Kadyl i prof. Stanisław 
Schneider. Z Wiednia szef sekcji dr Ludwik 
C wikliński.

Naprzeciw trybuny w pierwszym rzędzie krze­
seł zasiedli: ks. kardynał Puzyna, ks. biskup 
Nowak, J. E. namiestnik Andrzej hr. Potocki, 
marszałek kraj. Stanisław hr. Badeai, prezydent 
sądu wyższego Hausner i wiceprez. Stebeiski, de­
legat Fedorowicz, wiceprezydent miasta Leo, re­
ktor Uniw. Jpg. Krzymnski, dyr. Akademji sztuk 
pięknych Fałat, oraz dyr. policji dr Fiatau.

Posiedzenie t agoił wiceprotektor Akademji 
Dunajewski krótka przemową, poezem przema­
wiał dłużej hr. Stanisław T a r n o w s k i  jako 
prezes. Po nim zabrał głos prof. U l a n  owa k i ,  
jeneralny sekretarz Akademji i w treśeiwem 
sprawozdaniu dał jasny przeg.ąd wydarzeń, za-
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szłych w przecłągu rokn. Podniósł w nie, zwię­
kszenie snbwoccji przedewszystkiem ze strony 
krajo, a następnie i rząda.

Nastąpił odczyt prof. Napoleona C y b u l ­
s k i e g o ,  w którym zdał prelegent sprawę z to­
czącej się obecnie walki między zwolennikami 
2 zasadniczo różnych poglądów na św*at: me­
chanicznego i witalnego. Neo witalizm, który ma 
obecnie powodzenie, został przez prof. Cybul­
skiego zaepinjowany niekorzystnie. Odczyt był 
trzymany w tonie zupełnie przedmiotowym i zo­
stały wykazane pro i contra obu systemów. 
Uroczystość zakończyła się odczytaniem nazwisk 
autorów, nag-odzonyeh za prace naukowe.

Laureaci.
Oprócz rozdzlałH nagród z fundacji i. p. Bar­

czewskiego, o czem donosiliśmy wczoraj, przy­
znano nagrody % fundacji im. Niemcewicza: 1) 
drowi Waeławewi T o k a r z o w i  z Krakowa 
2000 franl ów za dzieło historyczne o Kołłątaju; 
2) drowi Jerzemu K i e s t k o w s k i e m a  z Kra­
kowa ł.000 kor., za monografię rodziny Szydło- 
wieekich. Wreszcie nagrodę 675 rs. i  funduszu 
im. Lindego p. Adamowi Antoniemu K r y ń ­
s k i e m u  za poprawne wydanie gramatyki języ­
ka polskiego i za jego działalność.

Obiad.
Po nroczystem posiedzenia o godzinie wpół 

do 2 ej w restauracji hotelu Saskiego odbył się 
wspólny obiad, do którego zasiadło 56 osób.

Między biesiadnikami zajmowali miejsca: JE . 
namiestnik br. Andrzej, Potocki, marszałek kra­
ju JE. Łr. Stanisław Badeni b. namiestnik, hr. 
Leon Piniński, b. minister dr Madejski, JE. dr. 
Michał Bobrzyński, prezes Akademji JE  hr. St. 
Tarnowski, rektor Uniw. dr. Edm. Krzymuski, 
Zdzisław hr. Tarnowski z Dzikowa, prof. dr. 
Smolka, oraz goście warszawscy i profesorowie 
Uniwersytetów lwowskiego i krakowskiego.

Podczas obiadu wychylono kika toastów, a 
mianowicie, preios Akademji hr. St. T a r n o w ­
s k i  wniósł toast na cześć obu obecnych namie­
stników i marszałka krajowego, radca dworn dr. 
S m o l k a  na cześć gości warszawskich, na co 
nastąpiła z tejże strony odpowiedź. Dalej Na­
miestnik hr. Potocki wzniósł toast na podzięko­
wanie pr-.zesowi Akademji, a wkońeu sekretarz 
Akademji prof. dr: U l a n o w s k i  wnlód toast 
na cześć wszystkich wiaścicle i bibljotek publi­
cznych, które nmużliwiają pracę naukową.

Wykwintne i wystawne menu obiadu akade­
mickiego urządził restaurator hotelu Saskiego p. 
A. Morawiecki.

B A D A  M I A i T A .
Drugie posiedzenie budżetowe.

Wspomnienie pośmiertne.
Wczorajsze posiedzenie Rady otworzył pre­

zydent p. Frledlein poświęcając słowa pośmier­
tnego wspomnienia świeżo zgasłemu członkowi 
Rady, ś. p. ks. dr. Jaljanowi Bukowskiemu, w 
następująeem przemówienia:

„Zaledwie zawarł się grób nad zwłokami je ­
dnego z naszych kolegów, a już znowu śmierć 
wybrała sobie świeżą ofiarę z naszego gron*, za­
bierając w diin wczorajstym członka naszej Ra­
dy, ś. p. ks. kanon'ka dra Jnljana Bukowskiego*.

Po skreśleniu życiorysu (podanego już w na­
szym dziennlkn), p. prezydent mówił dalej.

„Skromny i oszczędny w wydatkach osobi­
stych, był szczodrobliwym dla potrzebujących 
ubogich, a w  szczególności dla rzemieślników, 
których chętnie wspomagał.

Należał też do Areybractwa Miłosierdzia i 
niemal do wszystkich towarzystw dobroczynnych 
naszego miasta. W roku 1896 I 1902 wybrany 
był rad ią miejskim i był gorliwym członkiem 
sekcji IV., a następnie VI., do której go pełne 
miłości bliźniego seree pociągało, a o której u- 
stanowicn‘e tak gorąco się dopominał.

Wchodząc w potrzebę dania ludności rze­
mieślniczej i robotniczej możności, aby po pracy 
odpoczynek w godziwej zabawie znaleźć mogła, 
wystawił dla niej swoim kosztem dom zebrań i 
zabawy, z którego też ona w  całej pełni korzysta.

W godzinach wolnych od obowiązków uży- 
W: ł wiadomości nabytych do prac literackich, 
kreśląc dtieje zaburzeń religijnych na ziemi oj­
czystej, żywoty uczonych rodaków i dzieje ko­
ścioła którego uył proboszczem.

Czy badaniu dziejów Kościoła polskiego nie 
mogła njść jego nwagi tak hojność i ofiarność, 
jaką w upłynioayeh wiekach okazywali biskupi 
i kapłani, wznosząc, uposażając lub przyozdabia­
jąc kościoły

Wiedziony też tym przykładem i miłością do 
miasta naszego, złożył w ofierze nader znaczny

.___ _______ dnia 19 maja JS.
kapitał na wymalowanie wnętrza kościoła Najśw. 
Panny Marji.

Jak więc bndowla ta stała się pomnikiem 
wlekot-warym dla jej fundatora biskupa z wie­
ku XI!l-go, tak nadanie jej świetności, w jakiej 
ją  dziś widzimy, będzie pomnikiem dla ofiarne­
go kapłana wieka XIX.

Część pamięci pełnego poświęcenia kapłana 
i miłującego miasto obywatela11.

Ffzeiuówienia tego wysłuchała Rada, po­
wstawszy z miejsc.

Dyskusja jeneraina.
R. m. R o t t e r  kontynuując w dalszym cią­

gu rozpoczęte na przeszłem posiedzeniu przemó­
wienia w sprawie budżetu, omawia w nim spra­
wy robót inwestycyjnych i występuje przeciw 
podwyższenia podatków czynszowych, zwłaszcza 
po świeżej powodzi.

Tegoroczny niedobór — adaniem mówcy — 
pokryć należy krótkotrwałą pożyczką.

Mówca krytykuje sprawę niedoszłej budowy 
ratnsza i kończy oświadczeniem, że stronnictwo 
jego głosować będzie przeciw podwyższeniu pe 
datków

R. m, F o  n i k ło  przemawia przjeiw pożyczce, 
gdyż zdaniem jego Sejm nie da żadnej gwaran­
cji co do pożyczki inwestycyjnej. Muwca propo­
nuje podatek progresywny, idąc od 0, aż do 
10%  i podatek od spadków na cele dobroczyn­
ne. Oma* ając rozmaite systemy opodatkowania, 
sprzeciwia się konwersji długów, omawianej przez 
r. m. Grossa, ale zgodziłby się naruszyć fondusz 
amortyzacyjny.

£  m. D a s z y ń s k i  oznajmia, że nie ma za­
miaru przedkładać jakiegoś programu polityczne­
go. Polityka — jego zdaniem — stała się w na­
szym kraju esemś brzydkiem i głupim.

Mówca twierdzi, że Rtda nie jest zdolna do prze­
prowadzenia jakiegokolwiek postanowienia, gdyż 
to łomie się zwykle o opór urzędników. Widzi o d  
brak kontroli, która tworzy kompejęjnawet wśród 
najlepszych. Dalej krytykuje mówca projekt pod­
wyższenia podatku czynszowego, który zdaniem 
jego nie uzyska większości.

Mając na u wadze kraj i państwo, twierdzi 
mówca, że gdyby gmina przyczyaiału się do wy­
konania swoich uchwał, znalazłaby inne źródła 
dochodu. W reszcie krytykuje obecną gospodar­
kę większości Rady.

I. wiceprezydent L eo  omawia sprawy law? 
stycji, której program rozłożony jest na 5 lat, 
tłómaczy, dlaczego nie wszystkie projekty mo­
gły być przeprowadzone i przytacza to, co do­
tąd zrobiono: Zbudowano trzy szkoły wydziało­
we, bardzo dobrą szkołę barakową, Targowicę 
(kosztem przeszło 70.000 kor.), którs się dobrzr 
rentnje; przystąpiono do budowy sta ej i central­
nej elektrycznej; zbudowano pawilon d lt rzeźni, 
który także przynosi dobre dochody; przebudo­
wa starego teatru w toku: zbudowano skład dla 
dekoracji teatralnych; nabyto realHość tnż obok 
Magistratr dla skupleniL biur; nabyto grunty na 
rozszerzenie gazowni, a obecnie projektuje się 
budowa 2 dalszych szkół i Akademji handlowej.

A więc w ciągu tm eb  lat wydano na inwe­
stycje przeszło dwa miljoay. Jeżeli to jest ni- 
czem, to chyba ci panowie, co to krytykują, nie 
chcą nic widzieć. Mówca w dalszym wy woitU 
broni wniosku podwyższenia podatków, a odpie­
ra myśl wyrównania deficytu przez zaciągani® 
pożyczki.

Odpowiada wreszcie na wszystkie zarzuty pp. 
Rottera i Daszyńskiego, za co zostaje nagrodzo­
ny oklaskami.

Prezydent zamknął posiedzenie o gods. trzj 
kwadranse na 9 tą, a na życzenie Rad7, zwoła­
ne na dzisiaj posiedzenie zwyczajne, od rorat.

W O J N A .
Depetwe dzienne.

Ruch) w ojsk japońskich.
Londyn 18 mai a. Biuro Reutera donosi z 

denn: Słychać, że główna armja japońska maszt 
rnje na Hajcseng i Kujping, podczas gdy mniej­
sze oddziały maszerują na Liaojan. Jak  się zda­
je, należy oczekiwać ważnych wydarzeń.

Lądowanie w ojsk japońskich.
Petersburg 18 maja. (Oficjamie.) Telegram 

jem Europatklna do cara z wczoraj donosi: D. 
16 b. m. około południa 17 p a r o w c ó w  z b l i ­
ż y ł o  s i ę  do S j n n e c z e a  (Patrz naszą mapę. 
Przyp. Red.) i o t w o r z y ł o  o g i e ń  n a  t o  
m i a s t o ,  a tymczaiem pięć okrętów starało się 
zbliżyć do brzegn. O 130 pop. pojawiły się ti^y 
wielkie parowce naprzeciw miejscowości Lintsia- 
tun (koło Sjunnczen) i o 3 m. 20 w y l ą d o w a ­
l i  J a p o ń c z y c y  k o ł o  ws i  L i n t s i a t m ,  
poczem w y i u s z y l i  w k i e r u n k u  Kai e i -u .

figury J(. panny na Maj Ks ^źki do nabożeństwa w wielkim wyborze, Przepyszne heliom..liaury na 
szkle, Obrazy na porcelanie, drzewie i blasze. Chremolitografia p n y zk ie , 
Oleodruki włoskie i szwajcarskie, Karty z Widokami m. Krakowa i inne, 

Vota, medaliki i krzyżyki srebrne, Obrazki z herbem polskim duże in 4-to po 20  hal., Ramy i rameczki, poleca: SńSCjalny Sk^łd 
artykułów treści religijnej K ,  Z A J Ą C Z K O W S K I E G O ,  piać Maryacki L, 3 w Krakowie.
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Petersburg 18 maja. (Oficjalnie.) Sprawozda­

nie jen. Saeharowa do jen. sztaba z wczoraj do­
nosi : D 16 b. m. ograniczyli się Japończycy do 
dokonania w pobliżu Sjuneczen pozornego lądo­
wania. Okręty jap. otworzyły ogień na miasto 
Sjanecsen, oraz na nasze posterunki na wybrze­
żu. O godz. 5 30 popoł. odjeehała jap. eskadra 
w klernnku południowo-zachodnim, atoli kilka 
okrętów nieprzyjacielskich pozostało „na horyzon­
cie aż do nocy.

Londyn 18 maja. Według depeszy Lloyda z 
Nlnczwangu datowanej z wczoraj j a p .  d y w i -  
s j a  w y l ą d o w a ł a  w e z o r a j  w E a j c z u  pcd 
oehroną dział okrętowych i m a s z e r u j e  na  
N i u e z w a n g .

Ruehy w  Mandżurji.
Petersburg 18 maja. Europatkin telegrafował 

wezoraj do cara, że kozacy stoczyli dnia 10 mąja 
półtoragodzinną potyczkę z b&taljonem i dwoma 
szwadronami, jak się zdaje jap. gwardji cesar­
skiej, koło Eunandiansian. Ogień jap. pieehoty 
nie odznaezał się szczególną precyzją. Jeden ko­
zak padł, dwn brakuje, 7 kozaków rannych. — 
W rejonie na północny-wschód (od Fengwang- 
ezeng) obsadzili Japończycy dnia 15 mąja miej­
scowość Hajgnminca i kilka innyeh. Dnia 15 nie 
było w Sujan Japończyków. Duia 14 maja ob­
sadzili Japończycy stację Pniantien. Dnia 16 
maja nie widziano znaczniejszych oddziałów nie­
przyjacielskich na DÓłnoc od Pniantien.

Za*oga .Mandżura* I „Jekaterynosławfa*.
Odessa 18 maja. Dnia 22 b. m. oezekiwanem 

jest przybycie na pokładzie okrętu „Rosja* ofi­
cerów i załogi kanonierki „Mandżur*, oraz pa­
sażerów okrętu ros. floty ochotniczej „Jekatery- 
nesław *, którzy, jak wiadomo, zostali wzięci do 
niewoli przez Japi ńczyków, a następnie wypu­
szczeni na wolność. R&iem przybędzie na pokła­
dzie okrętu „Rosja* 380 osób.

W Mandżurji.
Cbarbin 18 maja. Rosyjska ajencja telegra­

ficzna donosi: Wiceadmirał Skrydłow przejecnał 
przez Charbln.

Przed kilku dniami przybyły tu trzy pociągi 
sanitarne % rannymi w bitwie nad Jaln. Zacho­
wanie się tutejsrych Chificsyków jest niepoko­
jące.

Chuachuzi.
Petersburg 18 go maja W edłng doniesienia 

„Gońca charbińsklego* zbliżyło się d. 12 maja 
kilkaset Chanehuzów do stacji Jantai i ostrzeli­
wało miejscowość. Eompania strzelców stojąca 
w Jantai odparła atak. Tymczasem nadciągnęły 
inne oddziały wojska i w walce Chunchuzl ktra­
cili 80 ludzi. Stację Siuczen zamknięto. Stacja 
Eajczu będzie również zamkniętą. Japońska dy­
wizja gwardji maszeruje na Hujczeng.

Balony na usługach wojny.
Petersburg 18 maja. Dla armji mandżurskiej 

zorganizowano kempanję, zaopatrzoną w balony 
powietrzne.

D e p e s s e  mocme.
W ylądowanie japończyków.

Londyn 19 maja, (T. w ł). W p o n i e d z i a ­
ł e k  w y l ą d o w a l i  J a p o ń c z y c y  k o ł o  
E a j e z n ,  w odległości 23 mil na południe od 
Niuczwsng, pod os?oną (krętów wojennych, któ­
re p r o w a d z i ł y  s i l n y  o g i e ń  n a  f o r t y  
ros.  i z m n s i ł y j e  do m i l c z e n i a .

Jak donosi rDaily MaU“, lądowań e to oku­
pili Jap. dosyć znacznemistratami, ale z m u s i l i  
R o s j a n  do o d w r o t u .

Londyn 19 maja. (Tel. wł.). Cofający się z pod 
Eajezu R o s j a n i e  z n i s z c z y l i  t o r  k o l e ­
j o w y !  s p a l i l i  s w o j e  m a g a z y n y  ż y ­
w n o ś c i

Niuezwang.
W Niuezwang i w okolicy 
podpisem szefa japońskiego 

sztabu jeneralnego armji, wzywające Chińczyków 
do przygotowania zapasów i wozów transporto­
wych, za które Japcńczyey gotówką będą płacili.

Mały oddział rosyjski, który pozostał w Nłu- 
czwang, gotów jest w razie zbliżenia się nieprzy­
jaciela do opuszczenia miasta. Na kanonierkę 
„Siwuez* przewieziono naftę i kłaki, aby okręt 
podpalić.

Z Portu Artura.
Tokio  19 maja. (B. Reutera). D r u g a  ar- 

m j a  p r z e r w a ł a  p o ł ą e z e n i e  k o l e j o w e  
na północ od Portu Artura w czasie między 5 
a 7 b. m. w p i ę c i u  m i e j s e a e h ,  przyeźem 
146 Japończyków straeiło życie.

Stanowisko Chin.
Petersburg 19 maja. (Tel. sił.) Z Liaojang 

donoszą, że jen. Ma posiadający ju t wielką armję 
1 40 armat, w z r a s t a  c i ą g l e  w s i ł y .  Fakt 
ten, jakoteż mobilizacja całej floty chińskiej z

Czifu 19 maja. 
rozlepiono afisze z

r o z k a z u  e es  a r  z a, nasuwają podejrzenie, że 
C h i n y  z ł a m i ą  n e u t r a l n o ś ć .

Londyn 19 maja. (Tel. wł.) Według wiado­
mości z Mandżurji ludność chińska 11 w ł a d z e  
s t a j ą  o t w a r e l e  po s t r o n i e  J a p o n j l i  
to — jak się zdaje — n a  w y r a ź n e  p o l e c e ­
n i e  z P e k i n u .  Chińczyey, którzy Japończy­
kom sprzedają żywność po bardzo niskich ee- 
naeh, lub oddają za damo, nie chcą jej dostar­
czać Rosjanom, tłómacrąc się zasadą neutralno- 
ści. Chińezycy będący w służbie ro s , są prze­
śladowani pr?ez władze chińskie. Niedawno z po­
lecenia mandaryna ścięto jednego Chińczyka, bę­
dącego iłóm&ezem rosyjskim.

Choroby w  armji japońskiej.
Londyn 19 maja. (Tel. wł.) Stan zdrowia ar- 

mji jap. jest b a r d « o  z ł y.  Statki transportowe 
odwożą setki ehoryeh oficerów i żołnierzy do Ja- 
ponji.

Przyczyną chorób jest zły klimat Mandżurji 
i panujące tam roztopy.

Odwofanie jen. Zazuiieza.
Londyn 19 maja. B. Reutera donoii, że jen. 

Z a z H l i e i  z o s t a ł  o d w o ł a n y  z komendy 
drugiej dywizji armj* syb., a jego następeą zo­
stał jen. hr. E  e 11 e r, b. gubernator Jekatery- 
nosławia.

TELEGRAMY. '
Mianowania.

Wiedeń 19 mąja. „Wiener Ztg* ogłasza: Ce­
sarz nadał dyrektorom państwowych szkół prze­
mysłowych Janowi R o t t e r o w i  w Erakowie i 
drowi Teodorowi M o r a w s k i e m u  w Bielsku 
VI klasę rangi.

Delegacja austrjacka.
Budapeszt 18 maja. W komisji budżetowej 

delegacji austrjackicj toczyła się w dalszym cią­
gu dyskusja nad ordynarjum wojskowem.

O r d y n a r j u m  w o j s k o w e  p r z y j ę t o  i 
uchwalono rezolueję hr. Siurgkha o zaopatrzenie 
wdów i sierót, oraz Dobernigga o reformie woj­
skowej proeedury karnej, s o d r z u e o n o  r e z o ­
l u c j ę  A b r a b  a n o  w i cza  o podwyższenie cen 
remont, oraz w sprawie koni urlopowanych.

Następne posiedzenie dziś; na porządku dzien­
nym: citraordinarjnm wojska i marynarki.

Cudapes2t  18 maja. Komisji budżetowa de­
legacji eustrjaek*ej odbyła dziś posiedzenie, na 
k tćrea ustalono program prac. Mianowicie po­
siedzenia komiki odbędą się jutro i prawdopc do­
bnie w piątek, a w przyszłym tygodniu wc śro­
dę i czwartek. Postedzsnie plenarne odbędzie się 
w piątek 27 im. Nastąpiły obrady nad extraor- 
dinarlnm wojskowem.

Minister wojny P i t t r e i c h  zabiera głos i  
zaznacza, że zarząd wojskowy tylko z ciężkiem 
sercem zdecydował się wystąpić z tak wielkismi 
żądaniami. Jsstto jednak konieeznem ze wzglę­
du na przewrót w uzbrojeniu i technice wojennej, 
który nastąpił i który może nawet j e s z c z e  
s i ę  n i e  z a k o ń c z y ł .  Wobec tego zamierzono 
przyśpieszyć uzupełniające uzbrojenie armj. i ma­
rynarki i usunięcie broni przestarzałych syste­
mów. Delecaeje uchwaliły jnż zasadniczo spra­
wę nowych dział polnych kosztem 160 miljona 
kor., a pierwsza rata na r. 1904 wynosi 15 ml- 
ljonów kor. Pokazało się jednak, że rozłożenie 
zbrojenia na ezas słnżby nie jest praktycznem. 
Wobee tego rząd widzi się zmuszonym sprawę 
przyśpieszyć i żądania swe przedstawić na pod­
stawie osobnej operacji kreiytowej. Tylko dzię­
ki temu, że obecne stosunki polityczne’’ zagrari- 
c»ne są pokojowe, można przystąpić do częścio­
wego załatwienia spri wy, bo takie wyjątki i przy­
kre są i ciężkie. Jnż hr. Gołuchowski dał w tym 
kierunku zupełnie uspokajające oświadczenia.

Zarząd wojenny, tak samo jak komisja i opi- 
nja publiczna jest zdania, że tylko wtedy przy­
stąpić nale sy do jakiejkolwiek akcji wojennej, 
gdybyśmy do tego zmuszeni zostali, w każdym 
jednak razie zapoznawać nie można, że istnieją 
ogromne kwestje, opanowujące dziś świat i na­
wet gdyby sfery kierrjąee naibarazlbj się stara­
ły ewentuatoe sprzeczności wyrównywać, p-ze- 
eież liczyć się należy z łatwo zapalną opinją 
publiczną i być gotowym na wszelkie ewentual­
ności.

Nabycie nowych dział 1 przeprowadzenie no­
wych zbrojeń dla wojska i marynarki, wymagać 
będzie razem około 400 mijjonów koron.

Nudto z powodu rewizji ustawy -rejskowej, 
będzie nieodzownym większy jednorazowy wy­
datek. Eoła miarodajne oceniają go mniej więcej 
na 50 miljonów kor. Następnie przedstawił mi­
nister obszernie postęp i zmiany w teehniee wo­
jowania i lortyfikacji, jakie zaszły w lataeh o- 
statnieh.

Z wyjaśnień poufnyeh ministra można zastę­
pujące podać do wiadomości pablieznoj. Główne 
sumy żądanych kredytów potrzebne są po pierw­
sze na ryehłe nabyele broni repetierowej, utwo­
rzenie zapasów karabinów repetierowych, naby­
cie pistoletów repetierowych (ramiasi rewolwe­
rów) model Nro 70, na zapasy amunicyjne dla 
eiężkiej artylerji, urządzenie zakładów oświetle­
nia, oraz pomnożenie zapasów amunicji dla pie­
choty, polne koleje z lokomotywami, tren auto­
mobilowy, przyśpieszenie tempa nabywania na­
miotów przenośnych, telegrafów, prowiantów^ 
ulepszenia fortyfikacji, nabycie materjałów dla 
oddziałów sanitarnych, uzbrojenie pionierów.

Są to wydatki, które już były wstawione w 
ekstraordyn&rium, jednakże raty na eele powyż­
sze były tak małe, te  przeprowadzenie tego pla­
nu wymagałoby bardzo długiego czasu. Ohodzfc
0 rzeczy, które w razie grożącego niebezpie­
czeństwa wojny nie mogłyby być wczas spra­
wione.

Z tych wyjaśnień wynika, że żądane Kredyty 
*ą zupełnie niezawisłe od sytnacjl politycznej, a 
raezej odpowiadają tylko potrzebom wojskowym
1 nie dają powodu do jakichkolwiek obaw.

Bueapeszt 19 maja. W  kom. budżetowej del. 
austr. po przemówieniach del. E r a m a r z a  i del. 
E. A b r a h a m o w i  c z a ,  oraz po wyjaśnieniach 
min. P i t t r e i c h a ,  u c h w a l o n o  e a ł e  „ex- 
trao^dinarium* wojskowe z wyjątkiem tytułów 
stojących w związku z nadzwyczajnymi kredytami 
wojskowymi.

Pop. obradowano nad n a d z w y c z a j n y m i  
k r e d y t a m i  w o j s k o w y m i .  Referował del. 
Po p o w s k i , występowali z zarzutami: E r a -  
ma r z ,  S u s t e r e i e z ,  P e r g e ł t ,  D c b e m i g g r 
T o l l r n g e r  i hr. S t a r g k h .  Po przemówie­
niach hr. D z i e d n s z y e k ł e g o  i min. P i t t -  
r e i e h - a ,  przerwano obrady do przyszłego ty­
godnia.

Następnie komisja po referacie Eng. a b n -  
h a m o w l e z a  przyjęła bez dyskusji b u d ż e t  
w s p ó l n e g o  min.  s k a r b H  i na j  w y ż s z e g o  
t r y b u n a ł u  o b r a c h u n k o w e g o ,  puczem po­
siedzenie zamknięto. Następne dziś.

Lista cywilna.
Budapeszt 19 maja. W  komtsji skarbowe; 

Sejmu węg uehw&lene wczoraj podwyższenie li­
sty cywilnej.

Zanach na cara?
Wrocław 19 maja. (Tel. wł.) „Bresl. ZtgŁ 

donosi, że 10 b. m. podczas rewji wojsk are­
sztowano siedzącą w loży obok eara pannę Me- 
reszko wską, eórkę ros. lekarza, której zachowa­
nie budziło podejrzenie. Z n a l e z i o n o  u n i e j  
d o b r z e  s k o n s t r u o u a i ą  b o mb ę .  P a n n a .  
M. p r z y z n a ł a  s i ę,  że  c h c i a ł a  w y k o ­
n a ć  z a m a c h  na  ea r a .

Podobno do zamcchu z o s t a ł a  w y l o s o ­
w a n ą  p r z e z  p a r t j ę  n i h i l i s t y c z n ą .

Potwierdzenia tej wieści niema.

F arsy  telegraficzne.
18 go maj*. — (Gieoda pop.). — Gouzin* 3-— 

Marki 117-40 .Renu j-ajows. &9»5, Węg. renta korono­
wa 97-10, Akcje anetr. zakładu audyt. 688 25, Akcje wijg 
749 80, Akcje Aaglobauku 279-—, Akcje Uniobankn 515-—  
Akcjo Ltoderbankn 424’—, Akcje kolei p&ńst. 686 25 uont 
b i iy  —•—, Akcje Ubryki broni 473 —, Akaje lytoyu:* e 
831 50, Akcje Alpiny 418 25 Losy mrcckie 128-5C, Rnb *  
25353.

Lukier (stały) 21-40, — spirytus (osłabiony) 46 40- na­
fta MOJ.Dlionicn*.

Bsrlia 18-go maja. — (Giełd* wiec*.). — Anstryack e 
Akcje kredytowa £00-90, Towarzystwo dyskontowe 188 75.

Polskie kąpiele morskie w Adryatyku jnż 
otwarte. . ,T ls e ra p ia -P n la c e J d r a  H b e ra a  
w  C ir k v e n ic y  pod Rjeką (Flurne). Ceuy po­
bytu bardzo umitrkowane. Prospekty na źjftdknie. 
Za dyrekcję: J. Przyryłowski. 2071

peleryny Za^pUfctie.
Najtańsze źródło "lakupna peleryn męakich i dazukieb

w Bazarze wyrobów krajowych 
J .  F .  J .  K o m e n d z i ź s b l -  S s k o p s n r .

Józef Krzyszkowski
K rakow ie , prz; ni. Florjań&kiej 1.1 7

naprzeciw hotelu „pod Forta" 1793

-■ = poleca po łanich cenach Da damskie suknie
Najmodniejsze materje wełniane czarne i kolorowe, 
Najrozmaitsze materje bawełniane i  niciane kolorowe.
Chustki, Pledy, Eeharpkl wełniane. Eoce wełniana i bawełniane, Sapy, Szyfony, Per- 
kale, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pończochy, Skarpetki, ChHsteezki do nosa, Ręeznikl 

:—  ----------  W szystkie ts w s ry  w  d cbtrow ych gatunkach
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D Z IE R Ż A W A .
Od SA eiem ca 1906 r jest do wydzier­

żawienia M a j ą t e k  l i e a t k i

K o b y la n y  z Brzezinką
własność Kapituły katedralnej krakow­
skiej, obejmujący ogółem 1 8 4  ha 
*  mianowiaie: 133 ha roli, 81 ha łąk, 
6 ha ogrodu, 18 ha pastwisk, A ha sta­
wów, reszta podbudowlaae i nieużytki. 
Bliższe warunki wskaże Prokurat łrya 
Kapituły katedralnej w Krakowie — 
W a w e l  1.®, codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt, od godziny 11 do 1. 
Oferty pisemne mają byś wniesione do 
dnia 90 czerwca 1901 r. 2077 1 3

Potrzebna jest panna
nziolniona w krawieuayźaie do Zako­
panego do magazynu aukien damskich. 
Warnnki korzystne. Bliższa wiadomość: 
Kraków, nl. Strzelecka, 1 19, I. piętro 
__________drzwi na prawo. 8076 1 8

Letnie mieszkanie
składające się z 2 pokoi i kuchni bar- 
d*o wygodnych, w pięknem położeniu, 

zdrowej okolicy, 16 minut drogi od 
atacyi kol., blisko kościoła i rzeki (wo­
da mineralna z dopływem słonym) gdzie 
jest bardzo wygodne miejsce do ką­
pieli — jest na sezon letni do wyna­
jęcia. Nadto w tym samym domn znaj­
duje się jeszcze jeden pokoik kawaler­
ski na poddasza. Bardzo przyjemae 
przechadzki po górach Bliższych wy­
jaśnień udzieli Józef Maślanka, Rajcza 

Nr 181 p. loco. 2079 1 8

W  Krakowie/

u

«  poleca się

HOTEL POLSKI
blizko kolei

p r s y  a l i c y  F l o r i a ń s k i e j
(obok bramy FloryaAokiąj).

Posiada pokoje od najwykwintniej- 
j'łasych do najskromniejszy eh; ceny, 
( bardzo przystępne, od 60 ct.r.apokój.
)  I lw a jr a  I Na miejscu znajduje się(

i telefon Nr. A69 do użytku Gości,, 
tak w obrębie Krakowa jak i do' 
wszystkich głównych miast całej ( 

Anstryi. 1777

IPoszukuje się dobrego

KUCHARZA
x płacą od BOO — 8 5 0  kor. miesięcznie 
i  całodzienne utrzymanie. W a r u n k i  
wymagane są ze strony pracodawcy. 
1. Mssl byó zawsze trzeźwym.
91. Musi byś czystym rebetnlklem.
III. Obzaajomloaym z kuchnia franca- 

ską I szybki w wydawaala z kichał 
petraw.

Posada dc objęcia natychmiast, jako 
4r«gi kucharz Hotelu 8askiego w Kra­
kowie. Zgłaszaj się można wprost. 
Adolf Morawiecki, Restaurator w Ho­
tels Saskim, Kraków. Zgłaszać się 
taeże taki kucharz, który odbył pra­
ktykę w większych domach prywatnych 
lub pierwszorzędnych restauracyach, 
coby mógł stwierdzić świadectwami. 

2057 2 3

P a n ie n k a
inteligentna, z dobrego domn, miłej 
powierzchowności, z nkońezoną szkołą 
wydziałową, poszukuje umieszczenia w 
lepszym chrześcijańskim handlu w Kra­
kowie jako ekspedyentka lnb kasyerka. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza nadsyłać 
pod lit.: „W. W .“ do Administraeyi 

,Głosn Narodu". 2044 4 6

Nowości sezonowe
Modele kapeluszy, bluzy, h a lk i, pa* 
rasolki, materye jedw abne, koronki, 

wstążki, paski, żaboty, boa

poleca najtaniej

Z l m l e r  i  S p ó łk a
1748 0 10 L I N I A  A  - I I .

H A N D L O W IE C
kawaler lat 88 religii rsymsko katol. 
obejmujący na własność większy inte­
res pod bardzc korzyctnemi warunka­
mi. pragnie poznać pannę lnb młodą 
raowę, inteligentną, w eeln małżeń­

stwa, posiadając* kilka tysięcy. 
Łaskawe nieanonimowe zgłoszenia pro­
się adresować ,,Equitablcu“ post. rest. 
Kraków, za okazaniem kwitu insera- 

________  towego 2056 8 3

Bez kapitału
i bez znajomości fachowych każdy mo­
że otrzymać K a a tę p g tw o  k o r z y ­
s t n e .  Artykuł wczędme i łatwo mo­
kną sprzedawać. Szczegóły bezpłatnie. 
Sgłoszema pod „korzystne" do Admi- 
nistracyi Głosu Narodu. 1865 7 12

Skład fortepianów
i  P l a n l r  nowych od 350 fl., prze 
granych z płytą od 60 fl., 100, 200, 
250, za gotówkę i na raty n Z . B a b o .

ul. św. Jana 1. 13. 2087 1 3

Rządca rolniczy
kawaier, energiczny uczciwy lat 27 
posznknje posady zaraz. Post. restante 
Wielkie Drogi „Ł . K .  U .  B .  437". 

2080 1 1

IOOOOOOOOOOOIOOOOOOOOOOOI
ZAW I A D O M I E NIE.

Piotr S z u fn
O  ma zaszczyt powiadomić Szan PP. Odbiorców, że w celu 
O  dogodności p o w ięk szy ł i  p rzen ió s ł swą

P R A C O W N I!  W Y R O B U  O B U W I A
8 z dniem 10 Maja 1901 r. z ulicy Nad Rudawą L. 7 

na ulicę Szewską Ł . 4 w  K rakow ie .
Mając dłuższą p r a k t y k ę  i wyższe wykształcenie 

w s w y m  f a c h u ,  jestem w stanie zadowolić wszelkie 
wymagania.

Dziękując za łaskawe względy Szanownej P. T. Klien­
teli, polecam się nadal i pozostaję pełen poważania

P I O T R  S Z U - F l
2072 i  6 K ra k ó w , u l. Szew ska L . 4, p a r te r .

ó c x > o c m o o K d o o a c o o o o > a o o o o o i

W oficynie dworu Bieżanów stacya 
Bieżanów Bą zaraz dwa snehe pomie 

szkania do wynajęeia I piętro. 
2003 5 5

Posadę rachmistrza
k a sjera  — b u ch a ltera  — k o ro sp o n d en ta  w godzinach 
rannych do 2-giej po południu w  K r a k «w ie  lnb  w p o b liżu  
K rak ow a  a lb o  tech n iczn y  n ad zór n a d  la sem  p r z  y  j-
n i e  mężczyzna lat 32 wszechstronnie teoretycznie i praktycznie 
wykształcony ze szkołą lasową i egzaminami rządowymi z ra­
chunkowości oraz z leśnictwa i 10-cio letnią praktyką lasową. — 
Wykonuje dokładnie pomiary zrębów i oszacowanie tychże, jak 
również całych przestrzeni lasów. — Łaskawe zgłoszenia „Syl-
w an poste restante Kraków. Pośrednictwo biur wykluczone.

9063 2 3

Sowa Cukiernia
Ip rz y  Plantach I

naprzeciw „Rondla”
otworzona zostanie dnia 21 maja b. r.

pod zarządem

ZYGMUNTA MAJEWSKIEGO
b. właściciela cukierni W. SCHMIDA 

przy plantach.

~  Przed Cukiernią znajduje się -

Ogród z werandami.
Znakom ite ciasta i cukry, k aw a , 

lody, m leko i  t. d. soso i i

U słu g a  u p r z e jm a  i  s z y b k a .
Wybór pism polskich i obcych.

Doskonale odtłuszcza i odkaża 
akórę, zapobiega wypadania wło- f, 
lów, wzmacnia ich poroit. 9

Do nabycia w zasobniejszych 'i 
|  aptekach, drogueryach i składach § 
t  perfum ! 1787 |
.  Główno składy we Lwcwie : i  
iH s y , Mlkolascł ; Kraków: Rsiin g 
.     .....

P A R A
wałsehów powozowych kasztanowatych
lat 5 i 7, szesnastej miary, do sprze­
dania. Hotel Krakowski 2039 3 3

Nauczycielka
języków: niemieekiegt i franenskiege, 
z dyplomem szwajcarskim, udziela ma­
ńki orsz konwersacyi tyehże języków. 
Adres w Administraeyi „Gł. Narodu11, 

nl. św. Krzyża 7. 8036 3 3

3 mleezne krowy
i jałówka dobrej rasy do sprzedania. 
Wiadomość w Bazarze Spożywwyaa 

Floryańska 40. 8084 1 I

Handel to i. l i p a m i
Z . Z i e l i ń s k i e g o  w Osobnisy poccta 
Jasło: npr»*ca krajowe fabryki wódek, 
rosolisów i ramn o łaskawe przesłanie 
________  cenników. 2081 1 1

do małego dziecka.
Kraków, ul. Warszawska 3 II p.

Mrararargł
SK L E P  W I K T U A Ł Ó W  

w K rak ow ie
z powoda słabego zdrowia właściciela 
do sprzedania. Wiadomość w Admin.

„Głosa NT&rodn". 1930 7 14

Poszukuje sie do kupienia

potwnrczfr
kilko lnb kilkunasto morgowego,

w zdrowej górzystej okolicy, przyda­
tnego na letuie mieszkanie, z domem 
mieszkaluym lab bee blisko stacył ko­
lejowej, nie dalej, jak 2 lub 3 godziny 
drogi od Krakowa. Zgłoszenia listowne 
do Aduin. „Głosn Narodn" pod 1994. 
Pcśreduictwo wykluczone. 1994 5 10

v r

I r  N IE Ć . F R I H I C E Y I C  i  P A T IC IC
w  K r a k o w ie , R y n e k  gł. L . 2 5

poleeają

W ina, Rumy, Koniaki, Śliwowice,
S Z A M P A N Y ,

oraz

«  MIODY STOŁOW E i ST A R E  LECZNICZE
1 od najniższych cen. 1774 o o

I « i s r j ł  gtówia Hr. Potockich w Krzeszowicach pod M o t m
poszukuje ogrodnika

do prowadzenia dużego og”odu pałacowego, kwiatowego 
i owocowego, ze szklarnią, cieplarnią, ananasarnią i figarnią.

Do podań należy dołączyć curriculum vitae i odpisy świa­
dectw, których się nie zwróci. 2038 3 6

K R Y N I C A
Zarząd świeżo przez nowonabywcę odnowionego i z wszel­

kim komfortem urządzonego

H O T E L - P E N S I O N  K a r o l ó w k a
zawiadamia Szanowną Publiczność, 

ża ma zawsze p ok oje  dla przejezdnych gości od 2 koron 
za dobę, oraz, że w czasie od 15 maja do 30 czerwca i po­
cząwszy od 1 września, ceny dla pensyonarynszów są 

o 2 5 ‘/o zniżone. 2058 2 3
' Ferteplaa, wypożyczalnia książek I gry towarzyskie na miejscu w betelu.

P a r c e i a c y a
dóbr Ł a to iz y n  cztery  k ilo m etry  od m iasta  i  a tacyi 

k o le jo w ej D ębica.
Grunta pszenne. Budulec z własnych lasów tani. Hipoteka czysta, 
tak, że kto kupi, zostanie zaraz jako właściciel zaintaoulowanym, 
może się zaraz budować, a tegoroczne plony należeć będą już 
do niego. — Kancelarya parcelacyjna znajduje się we dworze, 
a informacyj udziela bezpłatnie Wł. L ew ic k i w L a to szy n ie

poczta w miejscu 1974 6 o
S Z C Z Ę Ś Ć  B O Ż E !  W ł. L e w ic k i .
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F i  R B Y  O Ł F J H E
do użycia gotowe, szybko sehnąee, do pomalo­
wania werand, altan, ( grcuzeń, sztachet, schodów, 
okien, podłóg, ścian, sufitów, wozów, bryczek, 

tarantasów i t. p.
Farby, L ak iery  do podłóg  
Lakiery em aliow e Bim y „Marx“ 
L akiery, P asty  1 K rem y do odna­

wiania i odświeżania kc Itrowych bucików 
Farby do farbow ania m ateryj 
Farby do p iór  
L ak iery  n a  k a p e l u i . E e

O E B A T T  i  L I N O L E U M  
H ogóżki — C hodniki

  im ■■im—   b u

Lawn ten r is  —  K rokiety, Kule, Kręgle — Przyrządy gim nastyczne ogro­
d ow e —  H uśtawki — Balony I pifki gum ow e. —  ham aki dla d orosłych  
d zieci. —  Przybory do ry b o łó w stw a . —  Cenniki na żądanie darmo i oplatnie.

RE 1 M i S P Ó Ł K A
ByneL  3  7 K ra k ó w  Ł Ib ip  A —B

pui *o*ją po cenach iisj tańszych

m u n m m m n m w m m m m i
P r e w e k  „ A n d e l a “  1 „ Z s i  h e n i n “  p r z e c i w  o w a d o m ,  Papier, Lep, 
Siatki na okna przeciw mnchom, 1  b l t a l in a ,  Kamfora. Papier aB flinow y, Liście 
pacrnlowe, Pieprz biały przeciw mclim. — „Nowość*: T i n j - T i n j  tynktnra n »  
p ln a k w y —  „Nowość*: , F n e b s o l “ tynktnra na plnskwy — „Nowość11: .F n e b s o l*  

proozkl aa karakony, azwaby, pchły — P l e J t k i  aa szczary i myszy.

F A B B Y  D C  F A S A D
firmy Kronstelnera 

C e m e n t ,  O i p s ,  W a p n o  hydrauliczne, 
Płyty izolacyjne — Antimerulion — C o r -  
b o l l n e u a a —  E x l e r t o r —  T e k t u r y  

s m o ł o ?  e  do pokrywania dachów 
S m o l o w i e e  gazowy i drzewny — F a r b y  

na dachy

S p l u w a e c k i  rraz inne Środki desinlekcyjne 
S r e d k f  do czya^czen!i\ a okien z plam

P tftB E e E e  g u i i e w e  
P ł a c h t y  n i e p r a e m a k a l i e  

K a l o u s e  r o s y j s k i e  1768 
■ammBEEuaHammnuHBnnuauBumnnaBimm

Bardzo efektowny
świecznik

na 32 św iateł,
rewniany, rzeźbiony, cały 

złocony, jest okazyjnie
anio da sprzedania

w  ksifgarai la lttlc lik j
ka m ad. Miłkowski

w  K rak o w ie  nee
, ś w . J a n a ,  (Hotel Saski). 
*  D W W Ó W Ó W

P B A K T Y  K A Y  T
tiejscowy, znajdzie n m ieszcze-  

I.- v  handlu towarów kclonialnyeh 
delikatesów 9f. S ik o r sk ie g o  

w P o d g ó n n .  8086 1 8

W >elbiciele
i Czeieiele Matyi!
W czasie jubileuszu 

„Niepokalanie Poczętej “ 
pamiętajcie

« Grocie LurlefisUo]
w P ery b ee  uazawskiaj.

Po wykończenia potrzeba 
jeszcze 10 tys. koron. 

Datki przyjmnje Komitet 
bndowy Groty w Porąbce 

nszewskiej. sobs

suarny, z żółtemi łspksmi „Nnuś* — 
g d y b y  ™  ita1 przytrzymany, uprasza 

o . dprowa<Lenie go do .tróża, pod 
Ł 84 przy ni. Smoleńsk. 8068 1 1

H A N D Ł O W I £ €
kawaler, lat 88 wolny od wojska po- 
nadający kilka 1 ysięcy gotówki, pra­
n i e  poznać w unia u iL e ó  t s i  panną 
lak ałoią wdowę, inteligentną, ró­

wnież posiadającą jaki mająteczek. 
Łaskawe zgłoszenia proszę adresować 
„ O jc ie c *  post. rest. Kraku w, za u*s- 
aaniom kwita insektowego 2078 1 4

Mieszkanie letnie
w  pięknej okolicy Krakowa, pośród o- 
grodu kilkumorg rego, składające się 
x dwu do trtech obtzeruyeh, widnyih. 
„uthych pokoi i jednego przedpokoju, 
kuchni i  piwnicy, jest każdego czasu 
sftc «• j a ą j ę c i a .  Miejsce jest dwa- 
dnieicia kilka m „t oddalone od ata 
«yi Rudawa lub * rse zuwice. O hilka- 
izio iąt kroków jest las, łąki i rae*a 
do kąpania Komu ikżcya dziennie 4 
razy do Krakewa, w przeciągu jednej 
godziny z miejs a w Krakuwie. Fran­
ciszek Praczek Siadlec p Kneszu wioa. 
__________ _808fe 1 3

najpewniejsza
łokacya kapitału.

Z powodu wyjazdu jest 6 a sprzedania 
dom 3 piętrowy w śródmieściu, przy 
ulicy Szewskiej w Krakowie, b a r d z o  
d o b r z e  u t r z y m a n y ,  b e z  p o ­
ś r e d n i c t w a .  — haptt.ł potrzebny, 
8 ty:ię-,y złr Bliższej wian. mośei u- j 
dzieli Wuy Leon SebiHer, dom han- ' 
dlo? y przy ulicy Wiśiu.-j. .041 6 8 

aSf.e6*V-V~‘,‘:-- Sr-

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu w Krakowie
eskeutow aó będzie w ek sle  z terminem 3 miet. za opłatą 5*/9

4 * „ „ BV//o
6 o ,  BV,#/o-

K raków  dn ia  1 M aja 1904. . I )  Y  R  JB K  C  Y  Am

Z A M K N I Ę C I E  R A C H U N K Ó W
Towarzystwa Wzajemnego Kredytu w Krakowie i Filii we Lwcwio

AKTYWA.
k dniem  31 grudnia 1903 r.

RaeŁrmek bilansu z dniem 31 Grudnia 1903 r. PASY W a .

Gotówka w k a so ...............................................
Weksle Członków  .....................
Rachunek b i e ż ą c y ..........................................
Fundusz fezenrowy:

K. 81.Obu w 4% listach gal. Tow. Kred.
ziemsk. po 99-80 . . . .

K. 5.000 w 4V,V. listach Banku
po 101—7 6 ..........................

Książeczka własna Nr. 11.610 .

hipot
K. 80.368-—

„ 6.087-50
„ 7.844 18

K.
99.930

6,881.339
8,939.199

98.683

10,006.163

h.

63

50

Udziały C z ło n k ó w ....................................................................
wAadki na k s ią ż e c z k i .........................................................

„ „ rachunek b ieżący ...............................................
Weksle reeskontowane .........................................................
Procent od weksli pobrany za rok 1904 ..........................
Fundusz rezerwowy A.................................  K. 86.696 40
Punę as* rezerwowy B. na straty z kursu

w y n ik łe ......................................................... „ 6.987-88
Rezerwa s tr a t ..............................................................................
Z y s k ..............................................................................................

K.
8,818.646 
6,171 975 
1,979.945 

307,150 
66.083

99.683
6b6l

174.0*9

h.

10,006.15 1 60

STRATY. Raehunek zysków i strat. ZYSK

Procenta od wkładek n. książeczki . . .
„ „ rachunku bieiąceg* . . .
„ „ weksli reetkontowaayoh. . .

Koszta adseinistraoyi: płace, druki, caynsa 
koszta prawne i t  p. 

„ „ podatki i naieżytości
„ „ podani i zaległe za la­

ta 1899 do 1908 . .

65.894—56 
14.498—18

88.174—80
Odpisane naieżytości wątpliwa 
Z y s k ......................................

K.
815 786 

68.819 
7.948

108 86 
38.083 

174.069

h.

603 019 35

PRZYCHÓD.

Procent ad weksli:
Przeniesienie z roku 1909 
w roku 1908 pobrana

K. 69.547-80
375.498-69

Na rachunek roku 1904 odpada . 
Pozostaje na rachunek rov ' 1U03 
*/« od rachunku bieżącego . . . .
Odzyskana straty ...............................
Odzyskane podatki za lata 1894-6-6 i 7

K . 49u.046-39 
„ 6u.083-48

K.

379.088
104.367

17.807
102.031

603019 85

Wyciąg z ksiąg kasowych za rok 1903. ROZCHÓD

Saldo gotówki z roku 1908 ....................................................
Udzisły wpłać one w ciągu r o k u .....................................
Wkładki na k s ią ż e c z k i ............................. K. 8,848.120-—
Procent skapitalizowany.............................. „ 162.68138
Wpłaty na rachunek bieżący . . .
Weksle spłacone.................................
Weksle reęskpntt w a p e ...................
Pro cen* od weksli Członków . . .

„ „ rachunku bieżącego . . .
Odzyskane A i t t y ............................
Odzyskane podatki za lata 1894 6-6-7

K.
144 767 
811.013

9,040.751 
81,084.938 
81 1! 8.885 

4,840.698 
875.498 
104.857 

17.607 
109.031

58,580.057 46

h.
Udziały z w r ó c o n e ................................
Zwrot wkładek na ksiąteeaki . . . 
Wypłaty na rachunek bieżący . . .
Weksle C złonków ............................
Spłata weksli reeskontowanyeh . . . 
Pr cent od weksli reee&untowsuysh . 

„ „ wkładek zapłacony . . .
„ „ „ skapitalizowany
„ „ rachunku bieżącego . .

Wypłaeoua dywidenda za rek 1908 . 
„ tantiema zi rok 1908 . .

Koszta ad m in istracji..........................
Zapłacone podatki * naieżytości . . 
Podatki zaległe za r. 1899 do 1908 .
Odpisane n a ieży to śc i.......................
Gotówka w i asie.....................................

K. 83.105-48 
„ 198 63138

K.
146.888 03

9,219.520 10
81,478.451 88
20,765.197 68
4,877.065 40

7.948 88

815.736 80
58.819 88
93.243 06
88.317 38
65.694 66
14 493 18
86.174 80
38.083 77
98.930 44

56.630.057 40

h.

Z. Słoneckl.

9066 1 1

Kraków, dnia 31 Grudnia 1903 r.D Y R E K C Y A :
J. Głażewskl. Dr. F. Paszkowski.

Naczelnik tiura: K0MI8YA KONTROLUJĄCA:
W. Kozubowki, K rz y s z to f Abrah&inowlcz. Ta d e is z  Cieńskl. Marian D ydyńskL

Zdolnego subjekta
e h l o p a c i  k a  do nauki poszukuje 

eukiernia Rosiewicza w Przemyślu. 
8033 3 6

i n  to m m m .
Wiadomość: u .  św Kury 4, II piętra 

1981 5 6

*  *  * * * * * * *  * * * * * * * * * * * * * 1  
*
jg  fisądowo m  uprawniona

5  h b jŁ *. wód m a t e j i  s t a j e !  i speejalijei
; pod firmą

! k .  n z ą c a  i  c h m u r s k i
w Krakowie, ni. św. Gertrudy L. 4,

W  wyrabia ped kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwu 1768

5  W O D Y  M E t T E B A Ł K l i  S Z T U C Z N E
odpowiadające składem chemicznym wodom. Bilińskiej, Glaatraeblerskle], 
SelterskleJ, Ylcky, alarl u ndzklej, Homlmrg, KI rrigea, ;udzież speoyalne 
leczniczo jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną ora: wody 
aHaerałne aeraialue z przepisu Prof .  J a w o r s k  ogo.  — Sprzedaż 
cząstkowa w aptekach i  drogneryach. — Cenniki na żądanie darmo.

* * * *  * * * * * * * * * * * * * * * * * * )

11
K ru ków  R ynek  U. S

polecają 1645

Nowości
nma suki

łaśmy, guziki, koronki, materye 
i kołnierze koronkowe, i

H D O I M I E J g :
murowtny, z ćwierć morgowym, ogród­
kiem, owt ccTca:: drzewami, niodalejto 
Krakowa, kościół, poczta w miejscu, 
las . pobliżu do kolei 20 minut pieszo, 
w zdrowej okolicy, za przystępną cenę 
zaraz do spi zadania. Zgłoszenia pod 
„A. Z Ad. „Gł. Narodu*. 8009 3 3

P = q  st> <d ; m

: f i ł  <*sz.
»  = f

J J

Ł la i
s . 
DC

• i

•  *

suohego od 1-go lipca na parterze lub 
na I  piętrze U pokuje, kuchnia, pożą­
dane w ( grodzie, czynsz kwartalny. 
Stefan Ramułt, Kamyk p. Ciirostowt 

VC61 2 2

Wydawca: Ik: Antoni Beaupre. fiedtktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Be*upró.
(Mck w UieMc.

W drukarni W. Korneckiego w Krakowie.


